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Lwów d. 26. stycznia.
S e j m  c z e s k i  m a  b y ć z a m k n i ę -  

t y  w e  ś r o d ę  l u b  c z w a r t a k ,  jak  mó
wią w praskich kołach poselskich. Wiadomość ta  
znalazła niejako potwierdzenie w słowach Lobko- 
wica, k tóry  na posiedzeniu d. 23. bna. wzywał 
członków sejmu, aby zbytnio eię nie rozwodzili 
w »zczegółowych rozprawach sad budżetem, gdyż 
inaczej byłby zmuszonym zarządzić posiedzenia 
wieczorne. S ą d z ą , że sejm po załatw ieniu bu
dżetu krajowego zaraz zam kniętym  zostanie, tak, 
ie  rezolucja Kiegera nie przyjdzie już pod obrady 
pełnego sejm u. Podkom itet komisji ugodowej, jak  i 
■arna komisja, odbędą nad tą  sprawą jeszcze tylko 
jedno posiedzenie.

N aw iązując do r ozwiąz an i a  sejmu tyrolskiego, 
Narodni Listy  wytykają n i ekons ekw enc j ę  rządo
wi, tw ierdząc, że powinien tak samo postąpić wzglę
dem Niemców w Czechach, którzy przecież nie do 
czego innego zdążają, jak  do rozerwania kraju i 
utworzenia zauikuiętego obszaru językowego. Mo
wie hr. Clam M artim ua z 23. b. m„ zarzucają 
Nar. Lis., ie  ani słówkiem uio wspomniał o Cze
ś k i e m  prawie państw ow em ; to powinno się zapa
m iętać.

Znaczna liczba wyborców w Necbanicach 
wezwała dr. R iegera, aby dotrzym ał słowa i skoro 
się przekonał, że naród czeski jest przeciwnym 
ugodzie, aby złożył m andat. W ybieg jego , że 
wyższy czynnik domaga się ugody, jest, bard/o 
słaby. Niechaj sobie przypomni, ż*‘ w r. 1850 
uderzył gwałtownie Da większą posiadłość, że zby. 
tnio się ogląda na koła dworskie i na biurokracię. 
Rada m iejska necbanicka wzywa także posła F i
szera, aby głosował przeciw ugodzie,

W d/.iennikach bukareszteńskich pojaw iła 
się ponownie wiadomość, że p. C li i t r ó w  o, p o 
s e ł  r o s y j s k i  n i e p o w r ó c i  j u ż  do  B u ł 
g a r  j i, gdyż lepra (św ierzb-trąd) której się na
bawił w Egipcie, nie może być wyleczoną w tam 
tejszym  klimacie. Dotychczas niewiedziano o tej 
chorobie p. Chitrowa. Na drogę posyłają mu ży 
czenia gorące polepszenia pod o b c e m niebem. 
Z resztą nisbardzo mu się w Rumunii powiodło, 
przeciwnie ąntirosyjski prąd ciągle się wzmaga 
a politykom petersburskim  wcale to nie wsinak 
pójść m usiało, że ag itacja  za stowarzyszeniem  
kulturnem . zam iast przeciw A ustrji, jak  zam ie
rzano, przeciw Rosji się zwraca. ■ Położenie 
Rumunów w Bessarabji je s t  w istocie o wiele 
sm utniejsze niż w Siedmiogrodzie, a z tern li-
P3.JĆ . a i j  m u u i u l i . ooaigraJŁC.! a i a i g a l i i g r o d z c Y ,

głoszący h asła  irredentystyczne.
" ' j " 11 ■
S t a t u t  d l a  d o m u  k r ó l e w s k i e g o ,  

jak i ma wydać m inisterjum  serbskie, nie będzie 
wcale form alną ustawą, lecz zarządzeniem  adini- 
n istracyjnem , określającem  władzę dyscyplinarną, 
jaką we wszystkich monan-hjacb sprawuje król. 
Podczas m ałoletności króla, wykonywać ją  będzie 
rejencja; nigdy jednak nie ma być użyią wbrew 
konstytucji. Zatem wszelkie czyunośei człouków 
domu królewskiego, będą przez to władzy dyscy
plinarnej króla i re jeacji poddaue ; będzie więc 
możebuem powstrzymanie dałszej publikacji pa
pierów domu królewskiego, co się działo ze szko
dą dla dynastj: i kraju. Z drugiej strony jednak, 
łatwo wówczas stanie się zadość i uspraw iedli
wionym żądaniom królowej co do stosuuku jej 
z synem . Ponieważ ten s ta tu t nie je s t ustawą 
lecz tylko w yjaśnieniem , tyczącera się praw rodzi
ny królewskiej, więc nie przyjdzie pod obrady 
skupczyuy, lecz zostanie tylko przez nią przyjęty 
do wiadomości, co odpowiadać będzie rezolucji 
sknpczyDy zaw ierającej życzenie, aby spór ro
dziców króla A leksandra, nie wyszedł na szkodę 
tronu i kraju

berta, urodzonego 8. kwietnia 1875. Co by się 
stało gdyby on nie posiadł tronu, mówią o tem 
następujące artykuły  konstytucji belgijskiej z r. 
1830 :

A rt. 60. W ładza konstytucyjna króla, prze
chodzi w prostem , naturalnem  i prawomocnem na
stępstw ie, z mężczyzny na mężczyznę według pier- 
worodztwa, zawsze z wykluczeniem kobiet i jej 
potomstwa.

A rt. 61. W braku męzkiego potomka może 
król za tgodą Izb mianować swego następcę. J e 
śli w ten sposób mianowanie ni* nastąpi, tron  
zostaje opróżniony.

Lord Salisbury nie sądzi, żeby s p r a w a  ho- 
m*  r u i  u została przez jego przeciwników wy
graną. P rem ier angielski w mowie, wypowiedzia
nej niedawno na zgromadzeniu uuionislów w Cam
bridge, nazwał śraiesznem twierdzenie M orleya, 
że z chwilą afery Parnella, homorul uiemal raz 
na zawsze został uśmiercony, i tw ierdził, że sprawa 
ta jeszcze nie usunęła się z porządku dziennego, i 
nadal, jak  dotąd, wymaga wielkiej pracy i natęże
nia, aby jej nie dopuścić. Gdy by homerul urzeczy
wistniony został, głównem zadaniem uDionistów 
będzie spowodować jego zniesienie. N astępnie zwra
cając się do wyborów w Kilkeuny, uderzył Salisbury. 
ku wielkiemu zdziwieniu słuchaczy na duchowień
stwo katolickie, które spowodowało klęskę parnel- 
l i s t j ;  powiedział on, że fak t powyższy je s t naj 
lepszym dowodem niedojrzałości Irlandczyków do 
samorządu gdyż panują u nich wszechwładne 
wpływy duchowieństwa, a w razie uzyskania sa
modzielności, jeszcze bardziejby się rozpostarły ; 
a wtedy biada protestanckiej prowincji U ister. 
któraby poczuła dotkliwie więzy rządów księżych. 
Wychodząc z zapatrywania, że polityczne niezado
wolenie Irlandczyków pochodzi z nędzy, zapowie
dział Salisbury dalsze kroki celem zapobieżenia 
jej, jak up. utworzenm wielkiego stanu posiada
czy włościańskich. Z polepszeniem się stosunków 
gruntowych, upadDie w końcu i domaganie się 
homerulu.

S p r a w a  n a s t ę p s t w a  t r o n u  w B e l 
g i i ,  wysuwa się obecnie wobec śm ierci do
mniemanego następcy księcia Balduina na plan 
pierwszy. W Belgii obowiązuje prawo ealickie, 
wykluczające kobiety od rządów. Ponieważ zaś 
król Leopold II. od śm ierci jedynego swego syna 
w r. 1869 d. 28. stycznia, ma same córki, koro
na spada nn brata  jego. Teu zaś po śmierci 
Balduina, ma jeszcze jednego t y l k o  syna, ks. A l 

Wiener Zeitung ogłasza p a ten t cesarski 
z d. 23 stycznia br. r o z w ią z u ją c y  I z b ę  d e 
p u to w a n y c h  M a d y  p a ń s tw a  i zarządzający 
natychm iastow e kroki celem przeprowadzenia po
wszechnych nowych wyborów.

W części nieurzędowej zamieszcza tenże 
organ motywowany kom entarz, który brzmi w ca
łe j, osnowie jak, n a s tęp u je :

„Na czele dziennika podaną jest publikacja ee-. 
sarskiego patentu, postanawiającego rozwiązanie Izby 
posłów Rady państw a.

„Ustępującej Izbie posłów należy się uzDanie 
za pożyteczną działalność.

„Z patrjotyczną gotowością uchwalała ona kil
kakrotnie w interesie państwowego stanowiska mo
narchii ustawy wielkiej doniosłoś i pod względem 
zwiększenia i uzupełnienia siły zbrojnej. Ugodę w 
sprawie przyczyniania się do pokrycia potrzeb wspól
nego zarządu państwowego, odnowienie ołowo-han- 
dlowyeh traktatów z krajami korony węgierskiej — 
nie jedną stale pożyteczną iustytueję na polu gospo
darstwa krajowego, polityki socjalnej i oświaty za
wdzięczamy, bi}d£ współdziałaniu, bądź też inicjaty
wie leprezentacji ludowej. Także przywrócenie równo
wagi w finansowem gospodarstwu państwa, pomimo 
konieczności bardzo znacznych zwiększonyoh wydat
ków, jest wielką zdobyczą ubiegłego okresu ustawo
dawczego

„Tak jak w każdym parlamenoie, tak też na
turalnym trybem rzeczy i w naszym parlamencie, 
działalność ustawodawcza staje się ku końcowi per- 
jodu wyborczego powolniejszą i bardziej ociężałą, 
zwłoka w pracach parlamsntarnych bywa nie do 
uniknienia trudności podołania zadaniu wzmagają się

„Krótkość czasu, pozostającego jeszcze do osta
tecznego, legalnego terminu perjodu ustawodawczego,
imiany w łonie stronnictw wielokrotnie dokonujące 
się a w skutek tego trudne i niepewne stosunki 
większości, jakoteż względy n» zadania przyszłości 
dały do poznania, że nadeszła chwila do odnowieuia
I/,by poełów i wyjaśnienia sytuacji politycznej.

„Niechże ter«z wyboroy przystępują z patrjo
tyczną rozwagą do wykonania swego prawa konsty
tucyjnego.

„Austrji potrzeba i w przyszłości parlamentu, 
który myśli, czuje i działa ..w duchu austrjackim, 
który potęgę i godność monarchii stawia ponad inte
res stronnictw.

„Większość parlamentu ma zadość czynić po
trzebom państwa i powinna być w stanie rozwinąć 
sprężystą działalność ustawodawczą, powinna być 
silnym wałem przeciw uiepatijotycznym i skrajnym 
dążnościom, strzedz konstytucji państwa i konstytu
cyjnie gwarantowanych praw'królestw i krajów, a 
■zanować i uwzględniać indywidualność lu iów, tu
dzież najważniejszą podstawę cywilizacji: przekonania 
religijne. Powinna to być więłjfeośó pojmująca znaki 
czasu, gdyż tak, jak całe życie nasze prywatne i pu
bliczne nie może zachowywać się obojętnie wobec 
pewnych zjawisk społecznych,'Itak też i władza usta
wodawcza w swym zakresie działania powinna stwier
dzać zrozumienie zagadnień soijalńyeh.

„Już mowy tronowe w 'latach 1879 i 1885 
wskazują cały szereg zadań ustawodawczych, których 
wielka częśó została szczęśliwie rozwiązaną, że je
dnak w szerokiej dziedzinie ekonomicznego i umysło
wego rozwoju zawsze jeszcze pozostaje do zdziałania 
wiele, co będzi* wymagało cząsn i sił nowo wybrać 
się mającej reprezentacji ludowej, o tem zeiste oi 
najmniej wątpić mogą, którzy swej gotowości współ
działania już w tak cenny a często i skuteczny spo
sób składali dowody.

„Rozmaitość w Austrji pod względem przyrody, 
stosunków i interesów ludów, zaledwie pozwala przy
puszczać ewentualność utworzenia się i utrwalenia 
wielkich, zupełnie jednolitych Większości; to też po
zostanie zawsze zadaniem rZądu Jego cez. Mości 
kierować w wszelkich okolicznośoiaeb, p^wną ręką 
politykę państwa ku właściwym celom.

„Komu jednak znaną ojczyma nasza, jej hi- 
storja i rozwój wewnętrzny, z otuchą m isi oczeki
wać, ie w następstwie przyszłych wyborów znajdrie 
zię zawsze większość złożona * polityków należących 
do różnych stronnictw, większość gotowa zidość czy
nić wymogom naszego ustawodawstwa i popiereć 
■w tej myśli rząd, któremu współudział każdego n- 
miarkowanego, patrjotycznie myślącego stronnictwa 
będzie pożądanym".

Skutkiem  tego gal. namiestnictwo rozpisało 
wybory do Rady pań3twa

w  kurji gm in w iejskich  na d z ie ń  2 . 
m arca;

w kurji m iast na dzień 4. m arca; 
w Izbach handlow ych  i p rzem ysłow ych  

na dzień  6. m arca;
w k urji w iększych  {posiad łości z iem 

skich na dzień 9. marea tir.
— ■■i ii ■  .

L w ó w  d. 26. stycznia. 
Stało się, co się stać m usiało, skoro 

gabinet obecny Taaffe-Dunajewski zapra
gnął przeprow adzić w ybory do nowej re 
prezentacji państw ow ej. Rada państw a zo
stała  rozw iązaną przed term inem  zgaśnię
cia jej m andatu, — rozw iązaną bez w szel
kiego konfliktu między nią a rządem .

Położenie krytyczne objawiło się tym 
razem  nie w Radzie państwa, ale w samem 
państw ie, lecz byłoby się ono przeniosło 
do R ady państw a, albo potrzebaby było dla 
zażegnania kolizji —  bez rękojm i jak  w y
padną w ybory, — zmienić ‘skład gabinetu. 
W szystkim  tym  kłopotliwym trudnościom , 
pogarszającym  szanse gabinetowe, kładzie 
tam ę nagłe rozw iązanie Rady państw a i | 
natychm iastow e rozpisanie wyborów. Po 
staroczeskiej deklaracji, oświetlonej niesta
wieniem  się do głosow ania nad ustaw ą o 
Radzie kultury, 13 podpisanych na tejże de
klaracji, i po nagłem  zam knięciu sesji sej
mu tyrolskiego, oświetlonej złożeniem man
datów  przez posłów  włoskich, — należało 
się po gabinecie tego czynu spodziewać, 
uba bowiem te fakty przesądzały o ogól
nej sytuacji w  państw ie i gm atw ały grę 
na przyszłej szachownicy w yborczej. Czyn 
rozw iązania Rady państw a, nieulegający 
torm ajm e najmniejszem u zarzutowi kon

stytucyjnem u, świadczy jednakże w tych j 
okolicznościach, ż e  g a b i n e t  o b e c n y  
d o s z e d ł  d o  o s t a t n i c h  g r a n i c  
w s w e j  u m i e j ę t n o ś c i  r z ą d z e n i a .  
Okazało się, że nawet w Austrji, fikcja rzą
dów dla rządów , bez przewodniej myśli 
politycznej, nie da się utrzym ać.

W chodzimy więc, i my i państwo, 
w now y okres konstytucyjny. Nowe w y
bory, k tóre odbędą się w  początkach m ar
ca, m ają zadecydować, jakim  ten okres 
będzie i co przyniesie krajom  i ludom, 
w chodzącym  w skład m onarchii

Dla nas, z w ielu względów, mom ent 
ten je s t pożądanym . Je s t to poniekąd je  
dyny m om ent napraw y naszej polityki, 
zbłąkanej na bezdroża pretorjanizm u rzą
dowego i przypadkowości. Je s t to jedyny 
mom ent zapewnienia krajow i przyszłości 
politycznej, a społeczeństw u, w ycieńczo
nemu niefortunnym  rozwojem spraw y pu
blicznej, większej pomyślności.

W przygotow aw czym  tym  momencie 
stoi wyraźnie dotychczas wobec nas jeden 
tylko czynnik, — gabinet obecny. Z gab i
netem tym  obrachunek nasz krótki i jasny . 
Gabinet hr. Taaffego w ita ł kraj, przyw ią
zując do niego wielkie nadzieje. Dla gabi
netu tego zeszliśmy ze stanow iska opozycji 
parlam entarnej na stanowisko większości, 
rząd popierającej. Ta zmiana stanow iska, 
bez której gabinet nie byłby się w stanie 
utrzym ać ani przez jedną sesję parlam en
tarną, przyniosła nam jedną tylko, jedyną 
korzyść polityczną — zakończenie spraw y 
indem nizacyjnej, co atoli kraj, bez wszel
kiej racji prawnej, okupić musiał, 14 milio
nami. Zresztą dla naszych praw  krajow ych 
i rozw oju ich autonom icznego, mimo, że
śm y je  nietylko zespolili z ideą tej mo
narchii i je j bytem m ocarstw ow ym , ale 
z losami tego gabinetu— nie było żadnego 
pożytku. Nietylko pożytku, ale nawet s e r 
ca, nawet wyższego zrozum ienia polity
cznego dla naszych pr^w  krajow ych, dla 
naszych dążeń" narodow ycń 7' n ie ' było 
w tym  gabinecie.

Pod względem zaś m aterjalnym  ciężką 
nam była jego polityka. Podatek wódcza- 
ny, zabierając z kraju  , przy najgorszych 
naw et w arunkach, około 9 milionów ro 
cznie, i wojna cłowa z Niem cam i, dopro
wadziły kraj ponad brzeg ekonomicznego 
bankructw a. N atom iast z ogólnego postę
pu i m aterjalnego rozwoju państw a — kraj 
nasz korzystał bardzo mało, —  mniej, an i
żeli w szystkie inne prow incje. I tu wiec 
ze stanow iska państw ow ego nie było dla 
naszych krajow ych interesów  ani serca, 
ani w yższego zrozumienia.

Najciemniejszą jednak stronę 
mnego rozrachunku między nami 
binetem  obecnym , stanow im y my 
Przez dw unastoletni przeciąg tych rządów, 
o d w y k l i ś m y  z u p e ł n i e  o d  d b a 
n i a  o n a s z e  p r a w a  k r a j o w e  i 
r o z w ó j  a u t o n o m i c z n y .  P op iera
nie gabinetu w yniesione zostało u nas do 
zasady racji stanu, a obietnice, odraczane 
z jednej sesji parlam entarnej na drugą, 
i polityka więcej osobista aniżeli rzeczo
wa — spraw iły , żeśmy zapomnieli, iż ka
żdy naród, a tein bardziej w Austrji, aby 
dojść do rzeczyw istego znaczenia i zape- 
w nienia sobie przyszłości narodow ej, m usi

wzaje- 
a ga- 
sami.

ustawicznie dbać o swoje p r a w a , musi 
ustawicznie być czujnym i pielęgnow ać je, 
j ako "swój skarb najdroższy.

"W przeszłym dopiero roku, na osta
tniej sesji sejmowej — wobec otworzonej 
kwestji bankructwa, nie tylko finansowego, 
ale całego bytu autonomicznego. — przy
szło do wytrzeźwienia się naszego w tym 
politycznym rozkładzie i zjawiła się wola 
naprawy. Z tego to głównie względu roz
wiązanie Rady państw a i nowe wybory 
przychodzą nam bardzo na rękę. Jest to 
wyzwolenie spraw krajowych z zobowiązań 
wzgledem gab ine tu ; jest to wyzwolenie 
z niejasnych . a duchowi publicznemu ob
cych, kompromisów, — j e s t  t o c W1 
d l a  z a m i e n i e n i a  w o l i  n a p r a w y  
w o z y  n. Odzyskaną dziś wobec gabinetu 
niezawisłość polityczną, kraj ani za za ną 
cenę nie odda, ani żadnemi przedwczesne- 
mi z kimkolwiekbądż kompromisami skom
prom itow ać nie pozwoli. W ybory te roz
strzygną nie tylko o stanowisku naszej re
prezentacji do gabinetu hr. Taaffego czy 
innego, l e c z  n a  d ł u g i e  c z a s y  i o 
n a s z e j  p r z y s z ł o ś c i  n a r o d o w e j .

W ybory m uszą się u nas odbyć pod 
hasłem  p o w r o t u  d o  p o l i t y k i  a u t o 
n o m i i  k r a j o w e j  i p o m y ś l n e g o  

r o z w o j u  n a s z y c h  p r a w  i i n t e 
r e s ó w  e k o n o m i c z n y c h ^  Pamięć, że 
dziś jesteśm y tą jedyną częścią Ojczyzny, 
gdzie siły nasze mogą się politycznie orga
nizować i w zm acniać ; pamięć, że na nas 
wyłącznie cięży cała odpowiedzialność za 
przyszłość narodową; jako też przeświad
czenie, że dążenia nasze nie tylko schodzą 
się i harm onizują z interesam i państwa, 
ale naw et stanow ią żywotną częśó tegoż po- 
tęgi — pow inny nam dodać sił, by alk* 
wyborcza, bądź co bądź, wypadła pomyślnie, 
a błędy i la ta  stracone zostały naprawio
ne. Rezultat wyborów nie zależy od łaski 
organów  rządow ych, — a znaczenie nasze 
w państw ie i los gabinetu nie polega na 
marnej ilo śc i mandatów: hłe zależy od sta
now iska naszej delegacji, zwartej w sobie 
i broniącej sztandaru polityki krajowej, 
k tóry je st zarazem sztandarem  państwa i 
monarchii.

Nauczeni ciążkiem doświadczeniem, co 
znaczy podporządkow yw anie praw swoich 
pod hasła nieswojskie, —  co znaczy poli
tyka osobista i opieszałość obywatelska, 
oczekujemy niecierpliw ie pierwszej mani
festacji krajow ego komitetu wyborczego.

Kor espondenej e.
W iedeń d. 24. stycznia.

(Rosyjska nota w Sofii. — Rumuński zwrot ku  Austro-Wą- 
grom. — Serbski# aspiracje).

Nowi- wiadomości stw ierdzają całą błahość 
noty rosyjskiej wystosowanej do rządu bułgar
skiego i jej upraw nienia. Na dw ieście polity
cznych zbiegów rosyjskich, mieszkających w Bnł- 
garji, ma dziś 70 już obywatelstwo w kraju, do
służywszy się go w wojnie b u łg arsko -tu reck ie j i 
dłuższym  w Bułgarji pobytem. Reszta, to p* 
większej części ajenci moskiewscy, którycb niech
by sobie rząd cara tylko powołał do kraju, Buł
g a r a  bronie icb zapewne nie będzie.

M ała liczba Rosjan, nienaturalizow anych w 
B ułgarji, a me pełnią -ych żadnej misji szpiego
wania i burzenia w kiaju, niczein nikomu się ni# 
naraziła. Posiadają oni nawet paszporty rosyjskie 
a jeżeli popełnili kiedy jakie zbrodnie, to odsie-

4)

JEŁENA
rzecz osnuta na tle  stosunków ludow ych  

na B ukow inie.

(Ciąg dalszy).

Straszna myśl przebiegała jej przez głowę i 
gorączkowym ruchem rozdarła koszulę na p ier
siach P io tra  i położyła rękę na serce... biło... słu
chała tego tę tna  z rozkoszą, a potem  jak  szalona 
rzuciła się i tysiącem pocałunków okrywała twarz, 
piersi, oczy, usta, szyję....

P rut wezbrał, fale wzburzone pędziły na
przód... już icb nic nie powstrzyma.

Pocałunki Ie musiały być słodkie i gorące i 
lube i nam iętne, bo ogrzały zwolna zimne usta i 
powieki. P io tr izepnął coś, ruszył ręką, naresz
cie spojrzał...

Je łena klęczała przy nim.
— Jełena 1 — szepnął cicho; podniósł się, 

widok jej zadawał n u  s ił i życia — nie zgi
nęłaś !

— O nie, ale wam ja k ! ?
—  Dobrze, Bogu dziękować...
Nie mówili w ięce j; on podniósł się, rozglą

dając na wszystkie strony, jakby  się orjentował 
gdzie są ; ona zrozum iała to, pochwyciła wiosło — 
i w moment przybiła do brzegu.

Zegnali się w milczeniu.
—  Je łe n a !  —  szepnął wreszcie Piotr — 

bądź zdrowa, ty słodka, ty  lnba 1
— Mój ty  Petryku (jedyny, mój sokole — 

odrzekło dziewczę równiie cicbym szeptem  — ty 
mój m iły, ty  mój św iat jeałyl

— Je łeno ! nie żartuj ze mną ; J&m uzłek 
dobry, ale nie daj Boże komu zadrwić ze mnie,..

Ona złożyła wskazujące palce obu rąk na 
krzyż i całując je  ze stron obudwu zaw ołała:

- Jak  ten k n i a ź  m i s i a ć na wieki koło 
ziemi tak ja  koło ciebie, abym nie skonała ! abym 
szczęścia w życiu nie zazn a ła !

— Ale ty mnie zapomnisz, porznoisz, ty 
b o g a te , gospodarskie dziecko, a ja  żebrak, nie 
mam ni gruntu, ani uawet^ kożucha dobrego, od
bierz słowo za prędko powiedziane...

— Petryku lu b y ’ już toki ja  twoja zostanę 
na wieki.

— Jełeno! dziś zrób jak zechcesz, ale jak 
mnie dziś weźmiesz, nie dam się jutro odtrącić; 
i tak jak  dziś całera sercem lubuję , tak potem 
nienawidzić będę; a ja  tak umiem nienaw idzić ... 
że Boże uchowaj 1

— A I uchowaj Boże takiej zd rady ! — po
wtórzyła Je łena  — gdzieżbym ja  kiedy godna 
ciebie zapomnieć, taż ty mnie dzisiaj dwa razy 
życie uratował.

— Et, bajka t o ! jabym dla ciebie i duszę 
oddał, i serce sobie wyjął z piersi... a jak  ku 
mnie nie masz całego s e r a ,  powiedz, ja  dziś bez 
żalu pójdę, doki mi nie dałaś słow a; pójdę w św iat 
z moją tęskn icą , abym nie patrzał, jak  inDy 
weźmie moje Błoneczko!

Je łena  podała mu rę k ę :
—  Macie słowo moje; dobranoc 1
— Dobranoc — odrzekł P io tr.
Szmer zrobił się koło nich jakby gad peł

znął po traw ie, ale nie zauważali tego i roze
szli się.

W kilka dni potem żandarm i odstawili Pio
tra  do starostw a.

K ilka było wezwań dla P io tra  Cygana na

plac asenterunkowy, ale wójt nie mógł znaleść 
P iotra, 1 pisarz napisał berycht, że Cygan zbiegł.

Żandarm i znaleźli go wprawdzie w domu! 
zapomniał tez i ojciec i matka, że P io lr “liże się“ 
już dwa tygodnie w domu na ranę w głowie, ale 
wójt szepnął żandarmowi, że Cygan się ukryw ał 
i ie  szuka sposobności aby uciec, więc założono 
chłopcu łańcuszki i odstawiono go do K rem ania. 
Biedny nie widział wcale Je łeny  i nie powie
dział j e j :

— Bądź zdrowa, wiernym tobie powrócę.
Stało się.
Obcięto mu długie pukle, ubrano w m undur 

i poszedł...
W kilka miesięcy potem opowiadano we 

w s i , że pułk odszedł do B ośn ii, a wkrótce po
tem, że P io tr  zginął.

Je łena  nie w ierzyła.
Ona w ied z ia ła , ż* sokół jej w bitwie nie 

izukał cienia, że tam  szedł, gdzie najgęstsze knle, 
ale serce jej dopuścić nie mogło, aby Piotra, już 
na świecie nie było. Zaczęła się tedy dopytywać, 
n ikt jednak więcej nie wiedział nadto :

— P io tr zginął 1
Zkąd się wzięła wiadomość o śm i*rci Cy

gana ? K to tę wieść rozpuścił ? Trudno było do
ciec ; zginął i tyle !

Dziewczę nie w ierzyło; później zaczęto opo
wiadać, że widziano jak  P io tr walczył, jak osko- 
czony przez Turków ze wszystkich stron, bronił 
się zacięcie, jak  przystało na cesarskiego żoł
nierza ; że bagnetem  zamordował dziesięciu aż 
wreszcie jeden bisurm anin ciął go przez głowę 
krzywą szablą, i biedny P io tr zam knął oczy na 
wieki.

P łak a ła  m atka s tara  i ojciec Tanasko, p ła
kały siostry biednego, ale już nad wszystkich 
p łakała Jełena.

Dziewczę zm izerniuło, u co noc śnij się jej 
P io tr wyglądający tak, jak  w onczas, kiedy go się 
w czółnie przelękła.

W idziała we śnie dwa księżyce i wstęgę 
srebrną, brylantam i wysadzaną i gw iazdam i m i
gocącą, a na niej wilkołak z rozciętą krwawą 
szyją.

Z upływem czasu jednak  6ny te  rzadziej się 
powtarzały i coraz m niej p łakała  Je łen a .

W reszcie wojna ustała.
W rócił M ichał, wrócili praw ie wszyscy opo

wiadając o cudzych krajach, o Piotrze n ik t nic 
nie wiedział, ale we wsi odżyły znowu nieuchwy
tne wieści, że go widziano m iędzy poległymi

Stary Kryciuk zrzędził eodzieri więcej na 
Je łenę , że swatów odpraw ia, gdyż chciał ją  ko- 
nieczu.e przed śm ierci*  wydać ; w reszcie uległa

w T l e  Za Teod&ra M aślaka,
nd niAd/ioii y 0 huczne ; goście zabaw iali się 
p io tr " i ? nie^ z,eb . S ta ra  cygauycha, m atka 

a, najlepsza kucharka na całą  okolicę, wa-
Lroi.a 1 8.̂  fi’? »t0*y uginały , a muzyka
g a aż podkówki same sk ak a ły ; i napitku nie 

rakło, było i piwo i wódka i wino, a wesoło 
yło tak , aż pod niebem  echo odbijało, gdy chłop

cy krzyczeli.
— Hurraha, hej ha!
Jed n a  tylko panna m łoda sm utną była.
W kilka tygodni po tem hurznem  weselu 

powrócił P io tr, gdy 9ię go już n ik t nie spodzie
wał, ani naw et Jełena.

N ikt go nie poznał, opalony, żółty, " ryc^ uj 
d ły, jak  cień jrzyw lók ł się do domu. Prz 
tyfus i febrę, ranny był kilkakrotnie, »le na Pier" 
siach jego św iecił krzyż zasługi- _ . .

Gdy wszedł do chałupy rodzicielskiej, m a
tka się przed nim przeżegnała, ojciec odskoczyli 
wiedział już, że Je łen a  niedawno zamąż poszła,

nie p j la ł  więc o nią ani słowem. Nie szukuł jej 
towarzystwa i nie dow iadyw ał się o je j iosy.

Nie był to teu sam człowiek, który Micha
łowi Szerszeniowi w oczy zaglądał i trząsł n ia  
ja k  trzciną... ten, który um iał borykać się z wo
dam i Prutu  i zahłannem u wirowi rzecznemu wy
dzierać ofiary; ani ten, co z lwią odwagą szedł 
na bagnety i walczył zwycięzko przeciw dzie- 
sięciu.

Czy przebyta słabości i r *ny. czy pó*>J» 
w  wojsku wśród obcych tak go zmieniły? Oj nie I 
ni rany jego, ni tyfus ciężki, ni walka z bisnr- 
m anami, ale dola sm utna, że zawiodła go uko
chana kobieta, stargała  jego siły  na szmntą 1 
energię j*go zrobiła podobną do rozdarUgo g • 

Szedł on z wojska zdrów, w .sół .M jJn j, » 
serce tłuk ło  mu się w piersiach ta
W yglądał tak wesoło jak ^  ^ " . t o p i ,  śnie-
snę, gdy ciepłe promienie w °n
żną i lodową skorupę-, < fantazją na

Założywszy P pjersianh medal#m ipyszniąc 8,e za w ieszonym ^  ^  ^  ^

weióto^oSwiatojąn i P a d a j ą c  czasem, czy przy
padkiem nie uciekła ozdoba z jego piersi, na którą 
,n bvł tem dumniejszy, te  Michał Szerszeń me 
dostał ż* dnego odszczególnienia.

Co też JełeDa powie, gdy go zobaczy? czy 
bardzo za nim tę sk n iła?  a może zapom niała?

U śm ieehał się niedowierzająco pod wąsem- 
— Jak  ten kniaź m isiać na wieki koło 

mi, tak ja  koło ciebie ! — szep ta ł subie r7 
fująco i rozkoszował pełną piersią- , vi%»& *n»"

Chcąc wypocząć trochę, a watą-
jomym Moszkiem m edalam i si* P 
pił do karczmy. Jtdj*** &*»oto8ki>

(C. d. n.j
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dzieli jnż za takowe karę i dziś przedkładają do
browolne wygnauia w B ułgarji nad czekający ic 
w Rosji predzej czy później Sybir, za jakąś nową 
zbrodnię. W B ułgarji żyją oni spokojnie i n ikt 
.eh  ani myśli wydalać, ani nie ma prawa. '

Jnż to w swoicb zapędach na półwyspie 
B ałkafisk inkR osja  coraz to nowych tylko doznaje 
zawodów. W olno nawet wnioskować, że wpływ 
Rosji w Rumunii, do niedawna jeszcze tak potę
żny, doezekał się stanowcznj i ostatecznej pora
żki. Dowodem tego przesłanie orderu austrjack ie- 
go żelaznpj korony pierw szej klasy m inistrow i 
spraw zewnetrznyeh w Bukareszcie. Odznaczenie 
to choć mogłoby być tylko akrem  czystej kurtoa- 
zji, zastanowić musi w cuw.ii, kiedy Rumunia 
w cłowych stosunkach do m onarchii austro-w ęgier- 
skiej wcale nie okazuje skłonności do jakichkol
wiek z m i a n  na lepsze i kiedy mimowoli przy
pom ina się podana może przedw cześnie n ieść  o 
konwencji wojskowej bułgarsko-rum uóakiej.

Ale zbiera też owoce ślepy, bezrozumny de
spotyzm rosyjski, gniotący żywioł rum uński w Be- 
sarab ii i Rosji, wszystkim i środkam i samowoli, 
zabraniający nauki rnm uńskięgo języka, ogłasza
nia i wydawania rum uńskich k siążek , a nawet 
d o w o z u  rum uńskich druków, konfiskując je  na 
granicy , Rosja dała się Rumunom już dobrze we zna
ki. Rumuński publicysta Arbore z Besarabii ogłosił 
w redakcji gazety bukareszteńskiej Lupta  artyku ł
0 uciskn braci Rnmnnów poa Rosją, który je s t 
jednym  wielkim  krzykiem  rozpaczy.

N a m ilion czterysta tysięcy ludności rum uń
skiej uczęszcza do szkoły tylko 17.000 dzieei, ro
dzice bowiem nie chcą młodego pokolenia oddać 
na wychowanie moskiewskim popom i nauczycielom 
nie rozumiejącym ani nie uczącym po rum uńsku. 
Pryw atnych rnm nńskich szkół zakładać nie wolno
1 dwie trzecie lndności w yrasta bez prom ienia 
oświaty — je ś li wogóle ośw iatą godzi się nazwać 
rosyjski e lem entarz  i rosyjski katechizm . Choć 
lud cierpi, choć żądają języka rosyjskiego w urzę
dzie, w sądzie, choć nie wolno zaw ierać naw et 
pryw atnej ugody — jeśli ma mieć moc obowiązu
jącą  —  w innym  języku, ja k  rosyjskim  i nawet 
tłum aczenie na rum uńskie tych ugod nie je s t 
dozwolone —  to przecież twardo stoi przy swoim 
języku, to srodze uciskane plemię.

N ie podoDna, aby tak ie  opisy m iały nie od
działy wać na publiczność w Rumunii Rząd bukare
szteński dawno już wie o tern wszystkiem i dawno 
zapewne rozstrzygnął, jak iej ma się trzym ać po
lityk i zewnętrznej, — o neutralności bowiem, mó
wić, na wypadek wojny, — to rzecz dziecinna. 
Udział Rum unii będzie wielki, a przypomnienia 
kam panii krym skiej ostatecznie zaważą na szali.

Rosja przeto ma na półwyspie bałkańskim  
prócz swego „jedynego wiernego przyjaciela* czar
nogórskiego, niepewną tylko sojusznicę, k tóra  co
dziennie nm izga się do A ustro- W ęgier i do cara, 
—  Serbię. Tyle tam  co chwila sprzecznych p rą 
dów i zapatryw ań, a zarazem  roszczeń tak w iel
kich, w dziwnym i wcale nieodpowiednim stosnnkn 
do m ałości k ra ju  zostających, że zanim jakieś 
stalsze w Serbii wyrobią się stosunki, obrachunek 
ostateczny na Bałkanie nastąpi i patrjoci belgradzcy 
zostaną na wzór poety w Szyllerowskiej bajce — 
z m arzeniam i. Przed kilkn dopiero m iesiącam i 
czytaliśm y w serbskich gazetach hymny dla Au- 
>tro W ęgier i  zapewnienie przyjaźni serbskiej — 

(dzięki pierogaciźnie 1) ;  dziś palm a przynależy się 
>oł Rosji, leci czy na  długo f  Serbia c if  może 
przeboleć tych skrawków ziem., k tóre wedle je j 
zdania zam ieszkują Serbowie. Byłby to nawet 
sym patyczny rys, jak  każde dążenie narodowości 
do zjednoczenia politycznego, ale pytanie tylko, 
czy nie przeradzają się czasem takie aspiracje 
w manię, w chorobę narodową. U Serbów ledwie 
nie chorobliwym jes t ten objaw doszukiwania się 
wszędzie swoich współrodaków. W  Węgrzech do
pom inają się o k ra je , gdzie icb wspaniałom yślna 
gościnność królów w ęgiersk ich , chroniąc orzed 
zagładą, pom ieściła; Kroatom  chcieliby narzucić 
im ię swoje i tradycją  polityczną; Bośnię i H erce
gowinę reklam ują, powołując się na czasy w i e l -  
k o - k r o a c k i e g o  p a ń s tw a !

Ale je s t jeszcze jedna kw estja ! Ew estja  
macedońska. I  w tej kw estji radykalny półurzę- 
dowy belgradzki Odjek ozwał się we wczorajszym 
n u m erze : „Niech Bułgarzy zrzeką się tylko swo
ich  aspiracyj, sięgających poza ich granice etno
graficzne, a serbsko-bułgarski antagonizm  ustanie 
i zdrowa utworzy się podstawa dla przyszłości 
w szystkich narodów bałkańskich*.

A jakież to są asp irac je?  W  Macedonii 
m ieszkają Serbowie, B ułgarzy, Grecy i inne szcze
py, a w karcie wydanej przez Sło riańsi ie Towa
rzystwo w P etersburgu , którego nikt o zbytnie 
dla B nłgarów  sym patje nie posądzi, pow aty  te, 
o które w łaśnie Serbom chodzi, podane są jake 
przeważnie bu łg arsk ie !

N iech tylko Serbowie ochłoną z rom antyki 
politycznej, niech z małego swego królestw a, k tó 
re  dzięki anstro-węgierskiej protekcji tak  potężnie 
wzrosło na kongresie berlińskim , p r z e c i w  w o 
l i  R o s j i ,  nie w ytężają oczu za nowemi krajam i 
w Bośni, w W ęgrzech, w B ułgarji i M acedonii, 
n ie licząc zuewn na zaborczą protekcję Rosji.

Niech szczerze przyłączą się do Europy i 
je j cyw ilizacji, a przyszłość południowych Słowian, 
ta k  sym patycznych i uzdolnionych, będzie pra
wdziwie wielką wolnością i ku ltu rą  a może i 
państwową organizacją.

Słowian idących z Europą, każdego czasu 
Europa przyjm uje i wspólną cyw ilizacją podtrzy
ma, — związkiem zaś swym osłoni przed niebez
pieczeństwami zagłady.

Bndiet krajowy.
L w ó w  d. 26. stycznia.

(II .)  P rzedstaw iliśm y w nr. 21. Gag. Nar. 
w ydatki budżetu krajowego uporządkowane w 
ośmiu działach  odpowiadających głównym gałę
ziom adm in istrac ji sam orządu krajowego. W ydatki 
te  uzupełnim y później zgodnie z przyjętą dzisiaj 
powszechnie metodą budżetow ania b r u t t o  także 
tym i w ydatkam i funduszów krajow ych budżetem 
objętych n. p. fuduszu szkolnego krajowego i in 
nych, które tylko częściowo w form ie własnych 
niedoborów, wchodzą w skład sum arycznego bu
dżetu k ra ju . N adto już w tern unie cn zazna
czyć m usim y, że naw et ułożone przez nas działy 
wydatków nie mogą służyć za w yiączaą podstawę 
do porównania wydatków kraju z państwowymi. 
Różnica w budżetowaniu zachodzi szczególniej w 
rubrykach wydatków na oświatę i gospodarstwo 
społeczne. Bndżet rządowy pomieszcza w ydatki 
na w szystkie szkoły zawodowe, o ile one m ini
sterstw u oświaty podlegają, m ianowicie na akade
mię rolniczą we W iedniu, na szkolnictwo p rze
mysłowe, na szkołę w eterynarji, w dziale wyda
tków na ośw iatę, w budżecie krajowym zaś należą 
te  w ydatki do działn rolnictw a i przem ysłu, czyli 
do wydatków na gospodarstwo społeczne.

W yłączywszy z działa wydatków krajowych 
na gospodarstwo społeczne analogicznie z budże
tem państwowym wy ła tk i Da szkołę wyższą rol
niczą w Dublanach, na stypendja i zasiłk i dla 
uczniów tej szkoły, na kurs gorzelnictw a tam że, 
na wydanie atlasu geologicznego kraju, na koniec 
na szkołę weterynarji i szkolnictwo przemysłowe 
oraz handlowe, czyli razem  sumę 170.007 zł. i 
wcieliwszy tę sumę do działu wydatków na oświatę 
otrzym ujem y wydatki krajowe na cele oświaty 
w sumie 1,467.213 zł., wydatki zaś na gospodar
stwo społeczne w sum ie 562.937 zł.

Przystępujem y teraz do uporządkowania bu
dżetu dochodów a raczej przychodów kraju Z 17 
r bryk dochodów w budżecie krajowym niepodobna 
zostawić ani jednej w dotychczasowej formie. 
Przychody kraju są trojakiego rodzaju; najpierw 
t. zw. przychody własne czyli poszczególnych ga
łęzi adm inistracji kraju, powtóre dochód z poży
czek, po trzecie z podatków. Przychody adm ini
stracyjne powinny odpowiadać w zupełności ró
wnorzędnym działom wydatków kraju, ułożymy 
więc je  w siedm odpowiednich działów, pomijając 
jedynie dział wydatków na cele dobroczynne i 
wsparcia, nie wykazujący żadnych adm inistracyj
nych przychodów. Nawet ogólnej sumy wykaza
nych w budżecie „dochodów własnych* przyjąć 
nie możemy, ponieważ w sumie tej m ieści się też 
pożyczka hipoteczna przeznaczona aa budowę go
rzelni w Dnblanacb w kwocie 24.500 zł., która 
nie je s t wcale dochodem własnym, lecz w dziale 
pożyczek powinna być pomieszczoną.

Dział pierwszy dochodów zarządu kraju obej
mie przychód z adm inistracji kasy krajowej (od
setk i od pieniędzy chwilowo lokowanych), zwroty 
zaliczek na płace od urzędników krajowych, zwro
ty  „rozmaite* i dochody „przypadkowe* z sprze 
dąży druków itp .

Przychody adm inis racji sanitarnej obejmą 
nadwyżki dochodów od zakładów dotowanych le 
czniczych, zwroty zaliczek od szp itali powszech
nych i gmin za koszta leczenia, nakoniec rubrykę 
zwrotów od szpitali powszechnych za sprawdzanip 
rachunków aptekarskich.

Przychody adm in istrac ji ośw iaty składają się 
tylko z jednej pozycji „rozm aitych* dochodów, 
mianowicie z taks krajowego archiw um  aktów 
grodzkich i ziem skich, gdyż fundusz szkolny k ra
jowy nie został dotychczas w całości wcielonym 
do budżetu. D ział ten uzupełnimy później przy
chodami tego funduszu i innych analogicznych.

Przychody adm in istrac ji bezpieczeństw a pu
blicznego obejm ują dochód z kw aterunku żandar- 
m erji, ze zwrotu wydatków szupasowycb i nad
wyżkę dochodu od finansów policji krajow ej.

Przychody z zarządu dróg krajowych sk ła
dają się z odpowiedniej rubryki budżetowej z do
datkiem  zwrotu zaliczek od stron w sprawach 
drogowych.

Przychody z adm inistracji gospodarczoi i 
m ajątku krajowego obejm ują analogicznie do 
działa wydatków na gospodarstwo społeczne i na 
m ajątek  k raj* , przychody z krajowych folwarków 
i szkół zawodowych rolniczych, z opuszczeniem  
jednak przychodu z uchwalonej pożyczki na bu 
dowę gorzelni w D ublanach, następnie przychody 
z krajow ych składów zbożowych i spirytusowych, 
subwencje państwa dla biura m elioracyjnego i na 
otrzym anie 4 nauczycieli wędrownych, dochód 
s tac ji dośw iadczalnej produktów naftow ych, datKi 
w ydziałów  powiatowych na wykupno g rnntów  pod 
kolej transw ersalną, lakoniec ruoryi b dżetu 
V I. i X II., m ianowicie zwroty pożyczek udzielo
nych z funduszu krajowego głównie dla podnie
sien ia  gospodarstwa kraju.

Do przychodów adm in istracji długów krajo
wych zaliczamy dochód z funduszu pożyczkowego 
spółek wodnych na um orzenie ra t od pożyczki 
700 000 z ł., ponieważ ra ty  tej pożyczki obciążają 
odpowiednią rubrykę wydatków kraju , chociaż 
faktycznie nie je s t  to pożyczka krajowa i tylko 
dlatego wchodzi w skład budżetu krajowego, że 
pod takim  w zrnnkiem  przyznał je j rząd bezpie
czeństwo pupilarne.

Do części pożyczki krajow ej, przeznaczonej 
w sum ie 753 699 zł., na pokrycie niedoboru bu
dżetowego w b. r. doliczam ^ pożyczkę hipoteczną 
uchwaloną na budowę gorzelni w Dublanach.

Ułożone w sposób powyższy przychody bu
dżetu krajowego przedstaw iają się n a s tęp n ie :
1. Przychody zarządu krajn i asy 25.690 zł.
2. „ adm inistracji sanitarnej 26.492 „
3. „ „ oświaty 300 „
4 . „ „ publi

cznego bezpieczeństwa . . 65.275 „
5. Przychody adm inistracji dróg k ra 

jowych ..........................................  217.827 „
6 . Przychody adm inistracji gospo

darczej i m ajątku krajowego 177.839 „
7. Przychody adm inistracji długów

krajowych . . . 38.481 „
razem  . 551.904 zł.

8 . Przychód z dodatków do poda
tków   3.744.000 „

razem  . 4,295.904 zł.
9. Przychód z pożyczek . 778.199 j,

ogółem . 5,074.103 zł. 
Zestawiwszy w ten  sposób wydatki i przy

chody budżetu crajowego możemy, przez potrą 
cenie przychodów adm inistracyjnych w każdym 
dziale z osobna obliczyć w ydatki netto budżetu. 
W ydatki netto są następu jące :
1. W ydatki na rep rezertac ję  i zarząd 354 296 zł.
2. „ san ita rne  . . . 905304  „
3. „ na oświatę . . . 1  296 906 „
4. „ „ bezpieczeństwo publ. 110.594 „
5. „ „ drogi k ra jo w e . . 640.753 „
6. » a gospod. społeczne . 555.105 „
7. „ „ cele dobroczynne i

wsparcia . . . .  70-316 „
8 . W ydatki na długi krajowe 588 925 „

razem  . 4,522.199 zł.
W ydatki te m ają p o k ry c ie :

1) w przychodzie z dodatków do
podatków , . . . 3,744.000 „

2) w przychodzie z pożyczek . 778.199 „
razem  . 4,522.199 zł.

Nowa sesja parlamentu angielskiego
poczęła się d. 22. b. m. pod wpływem dwóch 
okolioznouci, ściśle ze sobą powiąranych —  zwy
cięstwa kandydata gladstończyków przy wyborze 
w H artlepool i prac około ugody między P a rn e l
lem i 0 ’Brienem. Obie te spraw y są n iezm iernie 
ważne pod względem wewnętrznej polityki a n g ie l
skiej, dowodząc nam acalnie, że kw estja irlandzka 
mimo szkandalu P a rn e ll-0 ’Śhea ciągle się na po
w ierzchni ntrzym nje, i że ludność irlandzka i 
i stronnictw o Gladstona, pozostawiając P arne lla  
na stronie, dążą do poroz«mienia w spraw ie bo- 
m ernlu.

W yborcy w H artlepool głosowali za glad- 
stończykiem , ale większość ich głosów nie była 
dobitną. Snać n znacznej części wyborców po
w stały skrupuły co do irlandzkiej polityki G lad

stona ; spełniono jego  wolę, ale mn też dano do 
zrozumienia, że mogą lię zwrócić przeciw niem u. 
Chodzi więc o to, co się dzieje w obozie ir 
landzkim .

Po straszliw ej a całkiem  niespodzianej po
rażce w Kilkenny, Parnell naw iązał rokow ania 
z 0 ’Brienem , uo do których obaj tylko tyle po
dali do wiadomości, że się dąży na serjo do ugo
dy i że ugoda z wszelkiem prawdopodobieństwem 
przyjdzie do skutku Toczy się widocznie sprawa 
o w arunki, pod którem iby P arnell ustąpił, a 
jednym  z tych je s t abdykacja Mac Cartbyego a 
ponowne stronnictw a irlandzkiego zjednoczenie 
pod wodzą czy to 0 ’Briena, czy Dillona. W  K il- 
kenny dowiedział się Parnell, że naród irlandzki 
go odstępuje — z drugiej zaś strony Irlandczycy 
am erykańscy oświadczyli, że nie dadzą ani szelą
ga na agrary jną kampanię w Irlan d ji, jeżeli P a r
nell nie nsnnie się od storn, jakoż natychm iast 
składki zastanow ili. Gdyby zaś te w sparcia am e
rykańskie ustały , muszą ferm erzy irlandzcy albo 
zginąć z głodu, albo zdać się na  łaskę  i niełaskę 
dziedzicom Anglikom — i spraw a irlandzka z k re 
tesem zbankrutowałaby. Wobec tego stann rzeczy 
m usiał się ugiąć Parnell i jego zwolennicy, a 
niemniej też M ac-Carthy i jego zwolennicy szukali 
porozum ienia z 0 ’śri.enem, przybyłym  umyślnie 
z Am eryki, dckąd się'•schronił, do F ran c ji. I  ro
kowania te snać s y oporem, skoro się konferen
cje kilkakroć odbywać m nsiały.

Jak  się zdaje, 0 ’Brien nie chce objąć steru  
mającego się na nowo zjednoczyć stronnictw a ir
landzkiego i proponuje Dillona, który już także 
przyjechał z Ameryki do Europy. Ale o ugo
dzie dotąd jeszcze nic nie słyszym y. W idocznie 
obaj uchylają się od objęcia steru  —  i to z po
wodu bardzo racjonalnego. Obaj — 0 ’Brien i 
Dillon — zostali w procesie tipperarskim  skakani 
porówno na sześć miesięcy więzienia i stanąwszy 
na ziem i angielskiej, zostaliby natychm iast a re 
sztowani — i przez ten  czas mógłby Parnell rej 
wodzić, do czego snać obaj dopuścić, a przeto 
stern ictw a imiennego przyjąć nie chcą.

Jako nieod/owny warunek dalszego w ytrw a
nia liberałów  angielskich w walce o nom erule 
postawił Gladstone ustąpienie skompromitowanego 
pod względem obyczajowym P arnella  i stronn i
ctwo irlandzkie, nie mogąc się obejść bez pomocy 
liberałów angielskich, było zmuszone odstąpić 
Parnella. W ynik wyboru w H artlepoole — na
stręczający pierwszą ku „emn sposobność —  dowo
dzi, że gladstoniści chcą z nieparnellistow ską I r -  
landją trzym ać dalej razem w kw estji autono
mii irlandzkiej.

Chodzi tylko 9 zakres tej autonomii. Obie 
dzi iejaze frakcje irlandzkie zgodne co do tego, 
że absolutnie niepodobna przy jąć takiego home- 
rulu, któryby władzy policyjnej i sądownictwa 
w Irlandji nie oddał parlam entow i irlandzkiem u. 
Otóż ra rn e ll  oświadczył był, że m iał z Gladsto- 
nem  rozmowę w H arw arden, w której Gladstone 
odmówił przyrzeczenia, że żądanie to irlandzkie 
popierać będzie. Gladstone wprawdzie zaprzeczył 
tem u oświadczeniu P arnella , P arn e ll jednak ob
staje przy tern, że nie jemu, ale Gladstonowi pa
mięć nie do> .sala. Jeżeli przeto Gladstone chce 
Irland ji przyznać parlam ent osobny, ale bez w ła
dzy nad policją i sądownictwem, obie zaś frakcje 
irlandzkie tak  okrojony bom erule za n iedostate
czny uważają, to trudno zrozumieć, jakby między 
liberałam i ~igjel>^jyi a naroJem  irlandzkim  
przyjść mogło do łączności, do “której ©bie prze
cie strony dążą.

Tymczasem wniósł P arnell w Izbie posłów 
wotum nagany dla rządu z powodu nieprawnego 
stosowania ustaw  wyjątkowych w Irlan d ji. Anti- 
parnellistow scy Irlandczycy i Gladstończycy mu
szą głosować za tym wnioskiem — i w idoczne 
P arnell na to liczy. Ale w jakim  c e lu : czy to 
aby zatrzym ać nadal swoją pozycję, czy też, aby 
z efektem  ustąpić? Zdaje się, że Parnell pragnie 
z honorem u stąp ić ; ale wobec znanej am bicji i 
upartości Parnella , i pierwsza alternatyw a nie 
je s t wykluczoną.

O  G r S h l ic ję .
Dzienniki rosyjskie, a na czele tychże S w i d  

omawiając w dalszym  ciągu sejmowe m anifesta
cje ruskie w Galicji, b iadają, że podczas gdy Ro
sja „głośno nie mówi o przyłączeniu Galicji czyli 
o powróceniu własnuj (!) dziatwy (jakież t )  roz
czulające) na łono rodzinne ( !)“ —  w A ustrji 
mężowie stanu jawnie przyznają się do chęci (?) 
przyłączenia Małorosji do Austrji.* Sw iet  kon
kluduje tedy, że dyplomacja rosyjska powinnaby 
już form alnie zainterpelować w tej spraw ie... 
A u s tr ję !

„Często bardzo, pisze Swiet, wstrzym ujem y 
się pod wpływem fałszywych skrupułów od roz
wijania takich kwestyj, które wprawdzie s t ją po 
za obrębem naszego państwa, ale wewnętrzny 
rozwój których wzmógłby wielce nasze siły . Do 
rzędu takich zagadnień należy k w e s t j a  s z c z e 
p ó w s ł o w i a ń s k i c h  w A u s t r j i .  W iększość 
ludności w A u strji stanowią Słowianie. W szystkie 
zaś w większym lub m niejszym  stopnia ciężą 
w stronę Rosji i wzdychają do lepszych warun 
ków życia. U nas zajmuje się względem całej tej 
sprawy takie stanowisko, jakby Słowianie austrjac- 
cy byli cudzą własnością. Dyplomaci nas. zupo 
mins ą, że dusza ludzka nie znosi żądny t  w ład
ców, że dla wzlotów dueba ludzkiego nie istn i ?ją 
ani państwowe granice, ani żadne inne. Jeżeli 
żywioły jakieś dążą do zjednoczenia się — wcze
śniej czy później złączą się niezawodnie. Dość 
tylko dawać baczenie, aby kształty, w jakich zje
dnoczenie owo ma przyjść do skutku, były odpo
wiednie.

„Za panowania cesarzowej K atarzyny II. — 
argum entuje dalej Swiet — uczyniono, zgodnie 
z żą laniem F rydryka II., k ilka ustępstw , które 
dużo nas jeszcze kosztować będą. W tedy to między 
innemi odstąpiła Rosja na rzecz A u s tr ji— Galicję. 
Od tej chwili rozeszły się drogi Rosji z częścią 
Rusi W łodzim ierza św. Dzisiaj, gdy u nas coraz 
rzadziej odzywają się głosy o wcieleniu Galicji 
do Rosji, o powróceniu własnej dziatwy na łono 
rodzinne (!), w A ustrji jawnie i głośno, korzysta
jąc  z zachęty rządu au strjack ieg o , w yrażają ży
czenie z o r g a n i z o w a n i a  R u s i  g a l i c y j 
s k i e j  w t e n  ę p o s ó b ,  a b y  s i ę  s t a ł a  
ź r ó d ł e m  n i e p o k o j u  d l a  R o s j i .  My lę 
kamy się mówić publicznie o przyłączeniu m aleń
kiej Galicji, a austrjaccy w tejże maleńkiej Ga
licji krzewią propagandę, owocem której ma być 
oderwaną (!) od Rosji —  M ałorosji. J e s t  to, 
rozumie s ię , śm ieszna zachcianka, do tego nie 
przyjdzie nigdy i przyjść nie może, ale istnieniu 
podobnych usiłowań dziś już zaprzeczyć niepodo
bna. Ukrainoflle obrali sobie Galicję za teren tego 
rodzaju działalności. Nie wolno tedy nie udzielić 
rady mężom stanu w Rosji, aby baczną na nią 
zwrócili nwagę. Ukrainoflle galicyjscy nie zaj
mują odosobnionego stanow iska, lecz odbierają

natchnienie ze sfer wyższych, z W iednia i z za
granicy.

„Znany program  Romańczuka był właściwie 
—  zdaniem Swieta — tyiko wstępem  do ogłoszo
nych bezpośrednio potem wynurzeń prof O. Ogo
nowskiego ; wynnrzeń streszczających się w sło
wach , że „żadna siła  nie może zmieść z po
wierzchni ziemi 25 milonowego narodu mołoru- 
skiego.* M niejsza tu  o statystykę, k tórą  profesor 
pojmuje po sw ojem u; najważniejszą rzeczą je s t 
to, iż naród ów uważa on za naród „samoistny*, 
nie pytając go w cale, ażali rzeczywiście pragnie 
żyć „sam oistnie*. Romańczuk, Ogonowski i icb 
klika wrzeszczą teraz w Galicji na zebraniach 
ludowych o przyłączeniu M ałorosji do A ustrji. 
Cała ta  propaganda nie miałaby żadnego dla Ro
sji znaczenia, gdyby za plecam i osób działających 
nie było rządu austrjackiego, który ma w pogo
towiu żandarmów przeciwko stronnictw u staro - 
ruskiem u i nosi się z nader „rozległemi* planami 
wojennemi. (Przeciw  kom u? Starorusinom  ?).

„Przem ów ienia dyplomatów i zachowanie się 
austrjack ich  mężów stanu —  kończy Swiet — 
je s t  tego rodzaju, że bodaj czyby n i e  u s p r a 
w i e d l i w i ł y  j u ż  f o r m a l n e j  i n t e r p e 
l a c j i  d y p l o m a t y c z n e j  z naszej strony 1*

Odczyt dr. Opolskiego.
Na posiedzeniu To iearzystwa lekarskiego, odby

tem w dniu 24. b. m. dr. O p o l s k i ,  prymarjusz 
szpitala powszechnego, zdawał sprawę z doświadczeń 
nad I i m f ą  K o c h a ,  czynionych j a  swoim oddziale. 
Obejmowały one ekres czasu c-d 19. grudnia do 24. 
stycznia, w którym poddano leczeniu gruźlicy metodą 
E!oGha 19 osób. Zrobiono na nich w tym czasie 110 
injekcyj. Najwyższa dawka dochodziła do 5 centygra- 
mów jednoprocentowego rozczynu kochiny, Wszystkich 
dni szczepienia było 9, a mianowicie 4 w grudniu, 
a 5 w styczniu. Chorzy szczepieni limfą stanowili 4 
kategorje, a mianowicie: Pierwsza obejmowała 6 osób 
z gruźlicą płuc, stwierdzoną badaniem klinicznem i 
bakterjologicznem, między tymi znajdowali się chorzy 
ze zna-znie posuniętemi zmianami w płucach, czego 
w 1 czasie doświadczeń samodzielnych niepodobna 
było zaniechać z powodów naukowych Druga grnpa 
obejmowała 7 osób dotkniętych bądźto notoryczną 
gruźlicą płuc, stwierdzoną biegiem choroby i bada 
niem klinicznem, ale bez wykazania prątków w plwo
cinach, bądź też podejrzanych o sprawę gruźliczą 
w płncacb na podstawie obciążenia dziedzicznego, 
chorowania dłuższego i zmian w płucach napotyka
nych w początkowych postaciach gruźlicy. Trzecia 
grupa 4 osób przedstawiała inne choroby dróg odde
chowych, nie mające nic wspólnego ze sprawą grn- 
źliczą, a włączoną została do prac doświadczalnych 
w celu różniczkowo-rozpoznawczym, tudzież dla ob- 
serwacyj, o ile i jak w podobnych przypadkach działa 
limfa koebowska. Do czwartej kategorji należały 2 
osoby dotknięte chorobami gruźliczemi innych narzą
dów, nie chorych płucowo.

Doświadczenia wykazały co do chorych 1 kate
gorji, iż u dwóch szczepionych, limfa kochowska po
sunęła sprawę gruźliczą od pierwszej injekcji począ
wszy, tak znacznie nanrzód, ii  wskazanem było u 
jednej zaniechać dalszych injekcyj po drugiem za
szczepieniu, u drugiej osoby po trzeciem zaszczepie
niu. Pierwsza z tych um arła w 18 dni potem, wśród 
objawói. galopujących suchot. Sekcja wykonane przez 
prof. Feigla stwierdziła sjniaay w1" p?i ead  "Tftw*- 
odnieśó należało do wpływu specyficznego limty U 
trzeoiej osoby szczepienie wykonane 8 razy z doda
tnim skutkiem, o ile rozchodziło się o uzyskanie od
czynu, nie poprawiło w ni ozem stann zdrowia chorej 
dlatego zaprzestano dalszych usiłowań w tym kie
runku 4 chora, osoba starsza z ohronicznemi sucho
tami, z rozpadem miąższu płucowego, przed rozpo
czętą kuracją, doznała pogorszenia przedmiotowego, 
ale poprawiła się podmiotowo i co do ogólnego mie
nia się. Po ostałe 2 chore tej kategorji wykazują 
znakomitą poprawę przedmiotowo i podmiotowo, atoli 
u jednej z nich uleczenia spodziewać się nie można, 
gdyż z dość znacznem zajęciem destrakcyjnem płuc 
już przybyła do Bzpitala.

W II. kategurji znajduje się jedna, u której po 
7 injekejach zaprzestano kuracji Kochowskiej, pomi
mo uzyskanoj poprawy zmian chorobowych w płu 
cach i poprawy ogólnego stanu zdrowia, gdyż z po
wodu znac mego osłabienia mięśnia sercowego nie 
nadaje się do stosowania wyższych dawek Iimfy, do
znawała bowiem za każdem zaszczepieniem mniejsze
go, lub większego zapadu.

Druga chora, nauczycielka, od lat 12 lat wal
cząc z niedokrewnością, na którą na 5 zawodów le
czyła się w naszym szpitala i na świecie w ciągłej 
pozostawała kuracji, wykazała zmianę w jednym 
szczycie płnea, która uprawniała do uważania jej za 
indywiduum tuberkuliczne. Otrzymała 9 injekcyj, po 
których przedmiotowo i podmiotowo nastąpiło znako
mite polepszenie i poczucie się w zdrowiu, jakiego 
przedtem nigdy nie doznała. Na ciężarze ciała przy
było jej 2 kilgr.

Z reszty chorych tej katego jl, jeden z naci
skiem rozległym w jednem płucu i obrzmieniu gru- 
crołów limfatycznych na wszystkich miejscach do
stępnych dla badania, po 8 injekejach doznał ró
wnież bardzo znacznej poprawy tak w ogóle, jak i 
co do pomienionych zmian chorobowych. Pozostałe 
4 osoby dotknięte gruźlicą w pierwszych początkach, 
iedna z nich z gruźlicą prosówkową krtani, otrzy
mały dopiero po 3— 4 injescyj, na które dokładnie 
reagują; nie można przeto co do dalszego biegn wy
razić o nieb przypuszczalnego zdania To pewna, iż 
jedna z nich Leokadia Zub. w wysokim stopniu nie- 
dokrewna, aż do znpełnego zbielenia błon śluzowych, 
mocoo kaszląca, a mająca nieznaczny nacisk w szczy
cie prawego płuca, oddziaływująca na zaszczepianie, 
gorączką wzwyż 40“ C., wśród, i po której jest cięż
ko chorą, po skończonej reakcji wykazuje stan zdro
wia o wiele lepszy, niż przed kuracją.

W III . kategorji chorych, zaszczepianie limfy 
czterokrotne, w dawkach progresywnie potęgowanych 
nie wywołało żadnej reakcji, a zatem stwierdziło, iż 
gruźlica u nich trafnie została wykluczoną. Co do 4. 
Teodora Hołk pojawiły się zmiany w płucach na- 
cisuowe z reakcją gorączkową, których przedtem nie 
było, a których pojawienie się usprawiedliwia ta 
okoliczność, iż w zeszłym roku częste miewała krwio- 
plucia i od roku kaszle. Ta pozostaje w dalszem le
czeniu.

W  ostatniej kategorji znajduje się jedna chr,ra 
z wilkiem, zakwestjonowanym przez prymarjusza dr. 
Krówczyńs*iego co do pochodzenia natury kiłowej, a 
druga Marja Butr, chora od 2 lat. kaleka na nogę. 
lecząca się bezskutecznie, jest dotknięta gruźliczem 
zapaleniem lewegc stawu biodrowego i głębokimi 
wrzodami na klatce piersiowej i na szyi, pochodzą
cymi bądź to z rozpadu gruczołów limfatycznych, 
bądź z gruźliczego owrzodzenia skóry. U tej płacowo 
zupełnie zdrowej osoby pojawiły się ognikowe nacie- 
czenia w płucach, jako wyraz, rzec można, utajonych 
tamże gruzełków, gdyż po ciężkiem zrazu Drzechoro- 
waniu się, po każdej dalszej injekcji chora ta po
prawia się, odzyskując pcwoli dawny ciężar ciała a 
co najważniejsza, iż co do zmian chorobowych w 
gruczołach, na skórze i w sustowie, nastąpiło nad

zwyczajne polepszenie, pozwalające rokować, iż może 
zostanie doprowadzoną do zupełnego uzdrowienia.

Przy tej sposobności składał dr. Opolski szcze
re podziękowanie panu prosektorowi prof. F e i g  ł o 
w i, chemikowi szpitalnemu dr. W i c z k o w s k i e -  
mu,  dr. G o s t y ń s k i e m u  i dr. W e r  n i c k i  e mu ,  
za chętnie udzieloną mu pomoc w badaniu plwocin 
mikroskc iowem, tudzież asystentowi oddziałowemu, 
dr. L e g i e ż y ń s k i e m u ,  za nadzwyczajne, nado
bowiązkowe zajęcie się chorymi szczepionymi i po
moc w sporządzaniu materjału kliniczno- szpitalnego, 
wreszcie sekundarjoszowi oddziału dr. L a n d a n o -  
w i i 1 asystent#wi dr. U r i c h o w i za gorliwe 
czuwanie nad chorymi w dniu szczepienia.

Przysporzy to niezawodnie sławy naszemu szpi
talowi krajowemu, że jego lekarze w sprawie pod 
względem naukowym i praktycznym tak ważnej jak 
leczenie kochowskie, nie pozostali poza innymi w czy- 
n ru iu  doświadczeń sumiennych i z całą ścisłością 
prowadzonych. Wszak w całe, Europie w szpitalach 
i na klinikach lekarze i ogół zajęte są metodą ko- 
chowską, czego dowodem ciągłe sprawozdania i tele
gramy w dziennikach politycznych. Byliśmy osobi
ście świadkami olbrzymiej, niezmordowanej pracy dr. 
Opolskiego przez cały miesiąc z prawdziwem poświę* 
ceniem, a co główna, bez żadnego uprzedzenia, czy 
to za, czy przeciw sposobowi Kocha prowadzonej. 
Dr. Opolski, będąc w ciągłej relacji z tern, co w ca
łej Europie w tej sprawie czynią, kierował się w do
świadczeniach swoich jedynie umiejętnością i dobrem 
ludzkości.

H a  miej 1
Lwów dnia 26. stycznia.

* Zapiski osobisto. P. marszałek krajowy E u
stachy ks. S a u g u s z k o  wyjechał w dniu dzisiej
szym do Bilcza ua Podolu. — P. Ado'f A b r a h a 
m o w i e  z przybył ua czas dłuższy do Lwowa. — 
Ju lian  F a ł a t  przeniósł się z Berlina do Weneeji. 
— Ks. Michał M i k l a s z e w s k i ,  udał się w d. 20 
bm. do Ameryki, gdzie objąć ma kierownictwo para
fii katolickie, w osadzie Alberta. - -  W liście zwol
nionych w tych dniach z poddaństwa moskiewskiego 
figurują: Stanisław ks. L u b o m i r s k i i  Tekla hr. 
C h o d k i e w i c z o w a .  —  Dowiadujemy się, iż p. 
Władysław R i e g e r ,  dyrektor banku hipotecznego 
po dwudziestoczteroletniej służbie, z powodu nadwą
tlonego zdrowia wniósł rezygnację z zajmowanego 
stanowiska, którą rada nadzorcza tej instytucji na 
sobotniem posiedzeniu przyjęła.

* Mianowania. Namiestnik zamianował Jana  
Bieleckiego, oficjałem kancelaryjnym dyrekcji lasów 
i d'men, a dv»ie posady kancelistów przy tejże dy- 
reloji nadał Edwardowi Witoszyńskiemu i Stanisławo
wi Zaleskiemu.

* Na ob iedzie dworskim , który odbył się 
ouegdaj, był między innymi także hr. Roman Po
tocki.

* D r. J ó z e f  M a je r  b. prezes Akademii umie
jętności otrzymał, godność tajnego radży. Cesarz na
dał wysoką godność tę w uznaniu długoletniej i zna
komitej działalności jubilata.

* N adanie obyw atelstw a honorowego. Ra
da gminna miasta Złoczowa nadała na posiedzeniu 
d. 24. bm. jednogłośnie dr. Edwinowi Płażkowi, sta
roście powiatowemu w Złoczowie i Wincentami Gno-
+»ialrwtł».w, litóratniitti/wi nr uznaniu
ich znakom ityh zasług położonych około dobra mia
sta Złoczowa, obywatelstwo honorowe. -

Egzam ina kw alifikacyjne dla nauozyoieli 
szkół ludowych przed komisją egzaminacyjną w Prze
myślu. rozpoczną się dnia 28 lutego. Podania wno
sić należy do dyrekcji seminarjum nauczycielskiego 
żeński-go w Pr«emyślu do dnia 20 lutego.

Egiam in kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolityoh, rozpocznie sic przed komisją 
egzaminacyjną w Tarnopolu dnia 23. lutego br. Ter
min wnoszenia podań do 15. lutego.

* P ro f . H enryk B lnm enslock  wybrany zo
stał członkiem komisji opieki nad obłąkanymi we 
Lwowie, która zbadać m» zakład kulparkowski pod 
względem urządzeń lekarskich i administracyjnych.

* Fnndacyj stypendyjnych  dla uczącej się 
młodzieży posiada obecnie Galicja 190. Z tych 54 
zarządzanych jest przez namiestnictwo i 136 zarzą
dzanych przez Wydział krajowy. Prócz tych nie we
szło dotąd w życie 33 fundacyj, z tych 8 które ste- 
ją  pod zarządem namiestnictwa i 25 zostających w 
zarządzie Wydziału. Między n:emi są niektóre z zna- 
cznerai fundnszami, jak np. śp. Waleriana Czajkow- 
skiogo z majątkiem zarodowym 100.000 zł., śp. Le
ona Kuczyńskiego z kapitałem zakładowym 80.000 
zł., śp. ks biskupa Alojzego Pukalskiego z kapita
łem 43.000 zł., Ignacego Marynowskiego z m»jąt- 
kiem zakładowym 31.900 zł., śp. księżnej Montleart 
z kapitałem 50,000 zł., śp. Korneia Hofmanna z k a 
pitałem 20 000 zł., Jana Dubańskiego z majątkiem 
zakładowym 60.200 zł. Ogółem wszystkie dotąd nie 
wprowadzone w życie fundacje stypendyjne posiadają, 
prócz dóbr i realności, kapitał w przybliżonej wyso
kości około 800.000 zł.

* W  lw ow skiej Izb ie  adw okackiej dokona
no w sobotę nowych wyborów. Na prezesa wybrano 
59 głosami dr. Jana Czaykowskiego. Pierwszym wi
ceprezesem wybrano &4 giosami dr. Emanuela Ro- 
ińskiego, drugim 35 głosami dr. Henryka Gotlieha. 
Do wydziału weszli drowie : Stanisław Biliński, Ro
bert Czaykowski, Józef Czeszer, Edward Peiles, W ła
dysław Górecki, M auryy Jekelts, Godzimir M ała
chowski, Alekeander Pomianowski, Juliusz Popiel. 
Prezesem rady dyscyplinarnej został dr. Adam Hor- 
vath, członkami zaś jej drowie: Emil Byk, Eruzm 
Pomianowski, Teofil Srokowski, Szymon Schaff, Ale
ksander Rogalski. Zastępcami drowie: Tadeusz Soło- 
wij, Karol Stromenger, Henryk Nathanson i H en
ryk Szydłowski.

* P osied zen ie  nankow e polskiego towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika odbędzie się we wtorek 
27 stycznia 1890 o godzinie 6 wieczorem w sali 
XV Uniwersytetu. Porządek dzienny: 1 Wybór ko
misji kontrolującej. 2. Prof. dr A. Rebm ann: , 0  ge-M 
ograficznym podziale K arpat“. 3. Prof. dr. Jaworov 
s k i : „Przyczynek do anatomii i historji rozwoju
Bothrome sostoma personatum". 4. Luźne komu
nikacje. 1

* R ekolekcje duchow ne dla pp. nauczycielek 
odbyły się jak i lat poprzednich podczas feryj świąt 
ruskich w klasztorze pp. Benedyktynek łac. we Lwo
wie. Około 60 nauczycielek tutejszych szkół wzięło 
w nich udział. Rekolekcyj udzielił ks. Adamski.

* Zarząd Tow arzystw u  ły żw ia rsk ieg o  ogła
sza, ie festyn z wieżą E ffel na lodzie —  połączony 
z zabawą kostjumową i mnemi niespodziankami, od- ' 
będzie się w niedzielę d 1. lutesro br. Festyn roz
pocznie się o godzinie Zl/3 z południa z uderzeniem 
zaś godziny 5 cały staw zostanie nowego pom ysłu1 
pochodniami oświecony. W końcu oznajmia zarząd, 
iż zgłaszającym się, a  znanym osobom kostjurny, o ile 
zapas starczy, wypożycza bezpłatnie.

* Ś luby. W dniu j onegdajszym w kościelo Pan:  ̂
Marji Śnieżnej pobłogosławiony został związek m ał
żeński p. Bolesława Papóego, adjunkta raohonkowegrę
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Wydziału krajowego, z ranną Helenę Matyszbiewi- 
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czniowego. . na miejseu i wszczęła swoją
potrzebnie jawrta się ^
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8 \nmienie, ohwytające się już dachu sąsiedniego 
fomu Szkoda'dość znaczna. Na miejsce poiaru przy- 
było pogotowie 30 i 80 pułku pis-Łoty i artylerji. 
U łani zaś, którzy w półtory godziny przybyli na

2 S U  w  * , L >  1 80 *
widzów, który nawet ma nogę zl % ■

•  s t a n  p o w ie trz a . Obserwatorem szkoły poli
technicznej donosi dn i. 26- 8ty°zni‘  0 «odzinle 12‘

W P°łUW ubiegłych S dobach był wiatr co do kierunku
południowy co do siły mierny (3), niebo P«ew. » -  
P, „ /  s powietrze nader wilgotne (82%
w iSotn° w 'g l ); opad : śnieg ; wysokość opadu 3.6 mm. 

L d n T a  tem peratura doby była - 5 . 4  C, n .j-  
ieza — 0.4° C dziś w południe, najniższa — 8.2 0 .

wczoraj nad ranem,
Uwaga : W pierwszej dobie mieliźmy przewa-

znie pogodę, w drugiej padał śnieg kilka razy. Dziś 
iansieć.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm znaj
dow ał. się na morzu Niemie.-kiem ; zwyżka 780 do
775 w półn, Rosji.

Barometr opada; stan barometru >. edukowany
do p. m. był dziś o 9 g. r.no 759 mi. .

Prognoza na dobę następną do 12. | -  w po
łudnie d. 26. bm. do 12. w południe d. 27 b i o : 
W i.tr będzie poludn.-zach., co do siły mierny (3.4); 
średni, temper, w tym czasie podniesie się do d ’0  
niebo będzie przeważnie zachmurzone, względna wil
gotność powietrza około 8 0 % ; °Pad ; śnieg.

* J u t r o  dn i. 27. stycznia; św. Jan a  C hr.—  
św. Pawła Ft.

— Z K o p y c z y n ie c  piszą: D. 25. bm. wieczo
rem panny Teofila i Stanisława Tustanowskie, nale- 
wały naftę do lampy. Jedna z nich trzymała palącą 
się świecę i świeciła, a druga nalewała. Ben?yna, 
której oczywiście mnóstwo było w nafcie, ulatniając 
.ię w postaci gazu napełniwszy dokoła powietrze, 
zajęła się od płomienia świecy i buchnęła olbrzymim 
ogniem W jednej chwili obie panienki stanęły w pło
mieniach, a chocaż ratunek był spieszny, mała jest 
nadzieja utrzymania panny Teofili przy życiu.

—  P o ż e g n a n ie  in s p e k to r a  s z k o ln e g o . Po
wiat przemyślański odłączono od okręgu szkolnego 
rohatyńskiego, a przyłączono jako osobny okręg szkol
ny pod zwierzchnictwo inspektora bobreckiego. Dla 
ebu okręgów mianowano inspektorem p. Kornela 
Freunda. W czasie trzechletniego swego pobytu w 
obu okręgach, umiał sobie p. F . dobrocią i serde
cznością tak zjednać nauczycieli, że wiadomość o 
przeniesieniu tegoż do Brnia, wywołała w kołach 
podwładnych nauczycieli szczery żal! Ażeby jeszcze 
raz zoba zyć swego dobrego przełożonego, zjechało 
się, jak donosi Szkolą, grono nauczycielskie z całego 
powiatu dnia 21. zm do Przemyślan i tam urządziło 
pożegnalny wieczór. Zebrani w sali Bady powiatowej 
oczekiwali przybyoia p. Freunda, po którego kiero
wnik szkoły przemyślańskiej, p. Sydor pojechał do 
Bóbrki. Około 7 godziny wieczór przybył gość ocze
kiwany. U wejścia przywitał go przemową p. Rei- 
ohert, delegat do Rady szk okręg, i nancz. z Wy- 
żnian, poc-em zasiedli wszyscy do wspólnej wiecze
rzy, przy której widzieliśmy także ks. Bilskiego, de
legata do Rady okręgowej i proboszoza miejscowego, 
ks. wikarjusza tamtejszego, ks. Fabiańskiego z Cha- 
naczowa, ks. Stepanowa z "Wiśniowozyka i ks. K ra- 
snoperę z Borszowa

— L u d n o ść  T a rn o w a . Według obliczeń z dnia 
31. grudnia 1880 r. było w Tarnowie 23.477 lu
dności cywilnej i 1 150 wojska czyli razem 24.627 
ludnośd. Wciąga dziesięciolecia tj 31. grudnia 1890 
r. przybyło 1453 ludności cywilnej i tej jest obecnie 
24.930. a doliczywszy przybbżony stan wojska 1500 
głów, okaże się ludność miasta w liczbie 26.430.

— K ie d y  c z ło w ie k  g łu p ie je  ? Na to pytanie 
odpowiada charakterystycznie jeden z mieszkańców 
miasta Tarnowa, który na liście konskrypcyjnej, w 
rubrykę: „g łupow aty  Wpjsał  „bez pieniędzy.8

— F u n d u s z  b u d o w y  p o m n ik a  dla Adama 
Mickiewicza, który stanąó ma w Rzeszowie, wynosi 
około 600 złr.

— W  K o ło m y i zawiązało się towarzystwo „Na- 
rodnyoh spółek8, które na Pokuciu mają wśród Ru-

inów zastąpić „lv łka rolnicze" w organizowaniu 
sklepików wiejskich.

— Z T u r k i  donoszą: Wynik obliczenia ludności 
miasta Turki wykazuje ilość domów 770, ilość ro
dzin 1084, ilość mieszkańców 5444 z tego ehrze- 
śoian 2665 a izraelitów 2779. Przybyło ludności od 
1880 roku 759.

— S a m o b ó js tw o . Okrutnego samobójstwa dopu
ścił się Onufry Ostapiak z Tarnowicy leśnej, powia
tu Nadwórna, 41 lat liczący, wyrobnik, ojciec czwor
ga dzieoi, który w rozpaczy z powodu zabraDia mu 
za zaległy podatek jedynej krowy, żywicielki rodzi
ny, targnał się na swoje życie, zadając sobie ciężkie 
skaleczenie, nie kwalifikujące się do bliższego okre
ślenia, a nadto podrzynająe sobie gardło. Donosi o 
tent Kurjer Stanisławowski.

—  O d k ry c ie . W  ostatniej Gazecie lekarskiej 
dr. Bujwid ogłasza, iż drogą doświadczeń doszedł do 
środka, analogicznie działającego i analogiczny skład 
mającego ze środkiem Kocha. Dr. Bujwid nazwał go 
Juberkulozą8. O odkryoiu swojem wynalazca zawia
domił departament lekarski.

—  A k w a rjn m . Projekt otworzenia w Warszawie 
akwarjum publicznego jest bliskim urzeczywistnie
nia. Przedsiębiorca p. Stanisław Moczydłowski, po
wrócił z Berlina, gdzie zbadał urządzenie akwarjum, 
które ma być skopjowaue, rozumie się, na znacznie 
skromniejszą skalę.

—  P a d le w s k i .  W korespondencji paryzkiej Wie- 
hu czytamy co następuje: „Mamy w tej chwili tylu 
fałszywych Padlewskioh, że człowiek nie jest już pe
wien, czy był jaki prawdziwy ?! Mamy Padlewskiego w 
Hiszpanii i Eu, albowiem, jak to było do przewidzenia, 
samozwaniec z pogranicza hiszpańskiego już znalazł 
naśladowców. Więo w miasteczku Eu sam zameldo

w ał się policji jako zabójca generała Seliwerstowa 
pewien j igomośó, który jednak w ciągu kilku godzin 
został zdemaskowany i uznany jako „farceur.8 D o
noszą też o Padlewskim holenderskim, który odpły
nął z Schweiningen, kiedy inni Padlewscy znewu 
odpływają z Maity i z B rn d is i do Londynu, a jeden 
dojeżdża w tej obwili oceanem do Meksyku. Są P a 
dlewscy jasnowłosi, są bruneci, blondyni i szpako
waci ; są Padlewscy o białych zębach, o czarnych, o 
wprawionej szczęce, o bliznach i szramach na tw a
rzy; są wysocy i smagli, są mali i otyli; są P a 
dlewscy z pełnym zarostem na twarzy i ogoleni, wy- 
bladli i znękani, weseli i jak  krew z mlekiem ; P a 
dlewscy _ ,>ni, że litość bierze patrzeć i Padlewscy 
poubierani jak  książęta, umierająoy z głodu i w y
rzucający pieniądze przez okno; są Padlewscy mówiący 
biegle siedm uastu językami i tacy, którzy tylko po 
moskiewsku mówią. Do tego imponującego zbioru 
Padlewskich sąd apelacyjny dodał jeszcze jednego, 
znosząc wyrok wydany na dziennikarza Labruyćra, 
albow: -i? -=ąd doszedł do przekonania, że i ów Pa- 
dlewa^i, .eywieziony przez Modenę, jako dr. Wolff, 
nie jest doktorem Wolffem, ale mógł także nie być 
Padlew skim .8

—  P ogrzeb  archltekty Schm idta b y ł w W ie
dniu im ponującą manifestacją żałobną. Na ulicach 
św ieciły się la tarn ie gazowe, a wielkie tłum y ludzi 
postępewały za trum ną. W orszaku żałobnym szli 
m arszałek dworu cesarzowej h r. Nopcsa, minister 
G autsch, nam iestnik, m arszałek krajowy, prezes po
licji, profesorowie, tow arzystw a budownicze ze sztan
daram i, towarzystwa techniczne i stowarzyszenie a r 
tystów. Nad grobem przemawiali starszy budowniczy 
H asenauer i radzca Neumann.

— Spółkę w ydaw niczą zawiązali w W arsza
wie pp. Stefan Plew iński, K onstanty Szczuka i W ia- 
centy Charzyński. Ma ona na oelu wydawanie dzieł 
rolniczych. Autorowie, którzyby prace swoje z dzie
dziny rolnictwa chcieli ogłosić drukiem przy pomocy 
spółki, winni zgłaszać się do p. Stefana P lew ińsk ie
go w Zakrzówku, przez K raśn ik  w Lubelskiem .

—  O trupie dram atycznej polskiej dająoej 
przedstaw ienia w P etersbm gu, pisze Nowoje Wre- 
m ia  co następuje ; „Polska trupa, grająca w teatrze 
Nemetti, zupełnie już zaaklim atyzowała się w P e 
tersburgu. Główny jej przymiot stanowi ensemble w 
wykonaniu. Nie ma talentów wybitnych, a wszyscy 
razem grają zupełnie równo. Najnowsze komedje B a
łuckiego i stare Fredry , stanow ią przeważnie jej re- 
per W tych dniach dawano po raz pierwszy 
komedję Bałuokiego „P iękna żonka.8 Istotne m iała 
powodzenie.8

—  Na balu Towarzystwa dobroczynności królowa 
saska p jśliznęła się i zwichnęła nogę. Królowę^wy- 
niosiono z sali, bal przerwano.

—  K ochina. Gdy wydanem zostanie pozwolenie 
sprzedawania kochiny lekarzom wolnopraktykującym, 
środek ten, jako działający nadzwyczaj toksycznie na 
osoby dotknięte gruźlicą, aptekarze obowiązani będą, 
w edług wiadomości podanej przez „Berliński kurjer 
giełdow y8, pomieszozaó w szafach przezDaczonyoh na 
trucizny. Oprócz dotychcza owych flaszeozek pięcio 
gramowych, sprzedawaną będzie takie w miejszycb, 
cztero, trzy. dwu i w jeduogramowyoh dozach. Sprze 
d*ż, odważanie, sterylizaeja i rozwodnianie odbywać 
się mają jedynie za piśm ienną receptą lekarza, którą 
osiągać wypadnie za każdym razem i przechowywać 
na tych samych praw ach, jak  recepty, za któremi 
wydawane są trująco działające środki. Ponieważ 
skuteczność środka jest odnośnie do czasu nietrwałą, 
dlatego na każdej fiaszeczoe znajdowa- się ma sygna
tura, objaśniająca o chwili spreparowania go, a apte
karz obowiązany będ-ie po upływie oznaczonego cza
su, podobną ilość bezpłatnie zamienić na świeżą. 
Nad preparaoją pryw atną kochiny rozciągniętą zo- 
stauie ścisła urzędowa kontrola.

—  Pogrzeb b r .  H ansm ana odbył się bardzo 
uroczyście i ostentacyjnie, bo z honorami wojskowy
mi. Nie wspominalibyśmy o tern, gdyby nie okoli- 
07,dość, że delegaci od im perjalistów  postępowali przy 
karaw anie z chorągwiami trójkolorowemi, których 
szczyt zdobiły złote orły cesarskie, przysłonięte k re
pą. Dziwiono się tem u ogromDie, albowiem orły ce 
sarsbie są zakazane i od lat dwudziestu ulioe P a ry 
ża ich aie oglądały. Dziwiono się zatem i rozpyty
wano konstablów, czy to z upoważnienia władzy, ozy 
bez upoważnienia. Konstable odpowiadali, że „le P rć - 
sident l ’autorieó.“ W  samej rzeczy p. Carnot pozwo
lił na tę wystawę „emblómes sóditienxu, za jakie 
teraz orły cesarskie są uważane..

—  G łów na wygrana. Odesk. List. donosi, że 
głów na  wygrana w sumie 200.000 rs. w  ostatniem  
ciągnieniu  po iyczki premiowej 1. em isji,  padła w  
Odeeie. Szczęśl iw ym  posiadaczem wygranej prem iów -  
ki jest p. A. K łodnicki.

— J a b o b s o b n  i W łn d y g e r o w . W  Bukareszcie 
przed kilku dniami stoczona została w jednej z pierw 
szorzędnych restauracji zwykła bójka między dwoma 
dyplomatami. Najciikawszem i najcharakterystyczuiej- 
szem jest, że stronami czynuemi w tej wzajemnej 
wymianie —  kijów, byli przedstawiciele z jednej 
strony caratu moskiewskiego, z drugiej maleńkiej 
B u łgarji. Rzecz m ła  się tak. Dragoman moskiew
skiego poselstwa v- Rumunii Jakcbsohn, znany ze 
sprawy zamachu morderczego na prefekta w Ruszczu- 
ku Mautewa, i nie a i i  pełnie z winy zarzuconej mu 
w tej sprawie oczys^Tiony, zachowywał się od d łuż
szego już czasu w sposób wyzywający wobec sek re
tarza ajencji bułgarskiej W ładygerowa W poniedzia
łek spotkali się obaj w lokalu pierwszorzędnej re- 
stauracj i  pseha, a gdy czyDOwnik moskiewski zno
wu zaczepkę wywołał, m iast odpowiedzi otrzymał 
potężny policzek z bułgarskiej ręki. N astąpiło starcie 
i typowa w a h a  na kije. Pocieszającem jest to, że 
zwycięstwo w tej nierównej walce z caratem przy
padło w udziale mo.leńkiej B ułgarji, a wielki poli 
tyk moskiewski musi obecnie wylizywać się w domu 
z bo! - ' razów i czekaó, rychło nie otrzyma ja -  
kiej-ioJ j ulgi w cierpieniu w formie rubli, które 
jak  powiadają, także czasem skutecznie koją ta
kie rany. „  .

  H o n o lu lu .  Pewien przemysłowieo w ar
szawski, otrzym ał w tych Jniaeh z wyspy Hawa 
lis t od osiadłego tamże krawca z Piotrkowa, Kopel- 
maua. K raw  ec przed laty wyemigrował wraz
z rodziną, a osiadłszy na stałe w Honolnlu, „kroi 
ku rty8 tamtejszym mieszkańcom * wielkiem powo
dzeniem.

tyiionia wyrzucił wysokie e, które długo jeszcze pa
miętać będą mory kasyna miejskiego!...

Rozentuzjazmowani, rozentuzjazmowane chcieli 
dlań podpisać adres! Podpisów nie brakłoby chyba... 
Hr. Badeniewie, ks. Ponińscy, hr. Sbarbkowie, hr. 
Dzieduszyccy, Theodorowiczowie, Zacharjasiewiczowie, 
Gostyńscy, Jasińscy, Szujscy, Epsteinowie, Sawczyń- 
scy, Roszkowscy, Darowscy, Szydłowscy, Wędrychow- 

| scy, Leszczyńscy, Bałabanowie, Matkowscy, Szeme- 
lowscy, Morawecowie, Pawlikowscy, Godlewscy, Mro- 
zowiccy, Stromengerowie, Syroozyńsoy, Onyszkiewi
czowie, Skrzyńscy, Orłowscy i Riegerowie —  oto 
I sta wdzięcznych za ohwilę szczerej zabawy aranże
rowi nad aranżerami!

Tout court — Salomejki zwyciężyły!
I  nie mogło być inaczej... u Salomejek!

Ni/t.

Z  k a m a w a ł M -
Salomejki w adwencie — to znaczy promena

da przy dźwiękach muzyki... naturalnie wojs owej, 
s a n d w i c h e ,  herbata, uśmiechy i flirt— _

Salomejki w karnawale —  to zuów amec, przy
dźwiękach muzyki... natu ra ln ie  wojskowej* er a a
z przekąską za krajoarów pięćdziesiąt (tanio i e e- 
gancja!), rozmarzające walce i kontredanse, mazur 
z Abrabamowiczem !

B agatela! , ,
Salomejki w adwencie, Salomejki w ka™awale 

zawsze górą! Ich wstydzący się.-- wyciągną o po
jałmużnę mogą być spokojni. Św. SaLmea, ja  a-
lia, fa ra  da se —  będzie dobrze, musi by
Świadczy o tern rezultat wczorajszego wieczoru, nocy 
wczorajszej, a raczej poranku dzisiejszego*

Abrahamowioz przy pierwszym swoim występie 
nie oszczędzał się ani na chwilę* To a rty s ta ! W ko ,

Teatr, literatura i muzyka.
— Z opery.. Sobotnie przedstawienie „Hugono- 

tów* nabrało niezwykłej świetności dzięki udziałowi 
p. Klamrzyńskiej w partji królowej. Śpiewała ją  pri- 
madonna w całem tego słowa znaczeniu: znakomicie. 
Koloratura diny  zabłysła tu w istotnej pełni: więc try 
le, pasaże i staccata niepokalanej czystości, błyskotli
we, świetne. Gra też gościa naszego była na wyso
kości śpiewu. Ze zdaniem o p. Jodic-i wgtrzymamy 
się do drugiego, dzislejszgc jej występu. P. War- 
muth z początku niedysponowany rozśpiewał się w 
ciągu wieczoru. P. Kasprowiczowa, pp. Jeromin, Cho
dakowski spełnili zadanie swoje rzetelnie. Chóry kar
ne. Sala pełna.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie
działek „Aida* opera. Drugi występ panny Krystyny 
Jodioi primadonny oper włoskich.

— Chanson d'amour, Piosnka miłości do słów 
Wiktora Hugo i „Poleeiałj pieśni moje8 do słów 
Marji Konopnickiej, dwie pieśni na jeden głos z to
warzyszeniem fortepianu, wyszły nakładem księgarni 
A. G. Krzyżanowskiego w Krakowie.

—  A r t y s t a  m a l a r z  T a d e u s z  R y b k o  w- 
s k i  w Wiedniu (Maximilianplatz nr. 4 i 5) od 1. 
bm. otworzył obek swojej drugą pracownię artysty
czną, w której pod jego specjalnym kierunkiem wy
konywane będą obrazy religijne, fryzy, plafony pan- 
neaux, dzieła sztuki malarskiej zastosowane do wy
robów rękodzielniczych, jak wachlarze, ekrauy, pa
rawany itd. Również pracownia podejmować się bę
dzie restauracji starych malowideł i obrazów, proje
któw urządzenia artystycznego mieszkań, restauracji 
i odnowienia artystycznego staryoh pałaców i kościo
łów itd. Wykształcenie i długoletnia praoa p. Ryb- 
kowskiego dnją zupełną gwarancję aitystyczDego wy
konania powierzonych temu zakładowi prac.

— N u m e r  o k a z o w y  G azety R zeszow skiej, 
nowego pisma tygodniowego, wyszedł już z druku i 
przedstawia się barzo dobrze.

—  W d a l s z  y m c i ą g u  nadeszły na naszą wy
stawę obrazów następujące nowości: prof. Cynka 
„Jan z Kęt nauczycielem św. Kazimierza8, Hemi- 
rotha „Brzeg lasu*, Kornbergera „Spotkanie8, Mań
kowskiego „Portret kobiecy8. Styki wielkich rozmia
rów płótno „Dziady8 oraz Wildstossera „Przyrządze
nie deseru8. Zorząd towarzystwa rozsyła już obecnie 
premia członkom swoim za rok ubiegły. Jedno pre- 
mium jest reprodukcją znanego i słusznie wysoko 
cenionego obraza Malczewskiego „Dwa pokolenia8, 
drugie znów reprodukcią wspaniałej kompozycji 
.Niedz ela zlelDa8 pędzla Pruszkowskiego Jak wia

domo „Dwa pokolenia8 osnuł Malczewski na tle ży
cia wygnańców naszych na Syberji. Ztąd preoaium 
to najbardziej jest przez akojonarjuszów poszukiwane 
a akcja towarzystwa kosztuje zaledwie 5 zł, 10 et.

D s d a l  e k o n o m i c z n y .

W led eó  26. stycznia. (Telegr. Gaz. Nar.j 
Giełd* zbożowa. Pszenica na wiosnę 8.34, na czer
wiec 8.22 ; żyto na wiosDę 7.35, na jesień 6.60.

— — W ■ — i

Ostatnie wiadomości.
Ściślejszy kom itet wyborczy na wschodnią 

Galicję, zebrał się dzisiaj i uchwalił organizację 
wyborczą po powiatach, tudzież odnieść się do 
prezesa kom itetu, ks. Adama Sapiehy, bawiącego 
obecnie w Bilozu, wzglQfiem jak najrychlejszego 
zebraDia pełnego kom itetu centralnego

W obec kom unikatów  zaw arty ch  w d z ien 
n ikach  w iadom ości, jakoby niedaw no w prow adzo
na ta ry fa  na ko le jach  państw ow ych w ęg ie rsk ich  
by ła w ypływ em  polityki ki m nu ikacy jn* j m ia i- lra  
han d lu , i. k tórą się resz ta  członków  gabin  tii w ę
g ie rsk ieg o  nie zgadza Tester L loyda  og łasza , iż 
je s t upow ażnionym  ze strony  n a ik e m p c te n tu ie j-  
szej ośw iadczyć, iż  w t e j  s p r a w i e  p o m i ę 
d z y  c z ł o n k a m i  g a b i n e t u  n i e  i s t n i e j e  
n a j m n i e j s z a  r ó ż n i c a  z d a r i .

R iżsk ij W iestn ik  donosi, że m in is te r  spraw  
w ew nętrznych  uznał za stosow ne rozszerzyć za
stosow an ie  ukazu o prow adzeniu sp raw  publicznych 
w j ę z y k u  r o s y j s k i m  na w szystk ie zarządy 
m ie j-k ie  w gubern i liflandzkiej, dozw alając w szakże 
t y m c z a s o w o  używ ać radnym  przy rozpraw ach  
i języka n iem ieckiego. W yłączoną je s t w tym  
w zględzie tylko rad a  m ie jsk a  D orpatu , (gdzie do 
n iedaw na is tn ia ł u n iw ersy te t ca łkow ic ie  n iem ie
cka), w k tó re j i rozpraw y m ają  być prowadzone 
w yjącznie po rosyjsku. R ozporządzenie to m in i- 
s te r ja ln e  nazyw ają dziennik i ro sy jsk ie  „radosną 
w iadom ością8.

N . W. Tagblatt donosi z w iarygodnego źró 
d ła , że uk łady  handlowo cłow e z N iem cam i za 
n iechane zo s ta ły  w skutek różn ie m iedzy r/ąd e m  
au s trjac k im  a w ęgierskim , Tgb. w yraża nadzieję, 
że W ęgry , pod lekkim  nac isk iem  A ustrji i N ie
m iec, ustąp ią  ich żądaniom .

W ątp im y!

Rozwiązanie Rady państwa.
T e l e g r a m y  N T u r o d . 8

W iedeń d. 26. stycznia. Wczoraj 
w Wiener Zeiłung  ogłoszony patent cesarski, 
zarządzający rozwiązanie Rady państwa wy
wołał wszędzie we wszystkich politycznych 
kołach słuszne zdumienie i daje powód do 
wszelkiego rodzaju koinbiuacyj i domysłów. 
Do wynurzających się pogłosek i podań nie 
należy przywiązywać wielkiej wagi, ponieważ 
każda partja wykłada tak następstwa i do
niosłość rozwiązania Rady państwa, jak  to

jej najlepiej dogadza. Wówczas nawet, gdy 
przewódzcy partji są innego wewnętrznego 
przekonania, s ta ra ją  się wyb rcó,v przekonać, 
że ich partja osięgnie korzyści z rozwiązania 
Rady państwa. Ze wszakże polityka hrabiego 
przewyższa w tym razie n»v e t najmielsze do
mysły, dowodzi właśnie rozwiązanie Rady 
państwa.

Za klucz dla zrozumienia intencji poli
tyk i rzeczonej hr.  Taaffego, służyć powinien 
następujący ustęp z ogłoszonego wczoraj ko
m unikatu  w Wiener Zeiłung, m ającego stanowić 
komentarz do rozwiązania Rady p a ń s tw a . 
„kto zna naszą ojczyznę, jej dzieje i jej ro 
zwój wewnętrzuy , musi z otuchą oczekiwać 
żu \ skotek uadcludzącycb v,jb* rów znajdzie 
się stale \ iększość składająca się z polity
ków rozmaitych party jnych odcieni, gotowa 
uczynić zadość zadauiom naszego prawodaw
stwa, i w tym kierunku popierać rząd, k tó 
remu współdziałanie każdego umiarkowanego i 
patrjotyczuego stronnictwa pożądanem będzie*.

Nie podlega wątpliwości, że ugoda cze
sko niemiecka i dokonana przez n ią  zmiana 
stanowisk stronnictw, osłabienie wpływu sta,- 
roczechów, będących decydującym czynnikiem 
większości rządowej, są jed n ą  z głównych 
przyczyn, które spowodow ały rozwiązanie R a 
dy państwa, i że idzie o stworzenie większo
ści. któraby dała rządowi oparcie dla dalszej 
akcji.

W ydaje się tu sferom ministerjalnym, 
że przyszła opozycja składać się będzie z 
młodoczechów, nacjonalistów niemieckich, do 
których przyłączą się i sk ra jne  żywioły klury- 
k a l n e ; inne zaś żywioły stanowić mogą w ię 
kszość popierającą gabinet, skoro żywioły nie- 
miecko-liberałue przez akcję ugodową weszły 
w bliższą styczuość z rządem, a wielka wła
sność obstając, za ugodą zbliżyła się do N iem 
ców. Ponieważ wybory we wszystkich prawie 
prowincjach są już  rozpisaue okaże się wkrótce, 
o ile te  zapatryw ania  mają uzasadnienie i 
zarysują się kontury przyszłego ugrupowania 
stronnictw.

B r n k s e l a  d. 26. stycznia. W skutek 
nagłej odwi.ży, niemal wszystkie prowincje 
belgijskie zalane. Szkody nieobliczalne. Całe 
wsie poprzerzynane wodami, w  wielu miejsco
wościach mieszkańcy musieli chronić się przed 
powodzią ucieczką na dachy.

B e r n o  (szwajcarskie)d. 26. stycznia. 
W kantonie St. Gallen wybrano do rady n a 
rodowej 5694 głosami S te igera , kandydata 
stronnictwa demokratycznego. K ontrkandydat 
jego liberał Suter, ustępujący prezydent rady 
narodowej, otrzymał tylko 55 2 4  głosów.

Z u ry c h  d. 26. stycznia. Obradująca 
tu  konferencja szwajcarskich związków robo
tniczych postanowiła dzień 1. maja uważać 
za święto robotnicze i agitować za zaprowa
dzeniem 10 godzinnego normalnego dnia pracy.

TPiedeń dnia 26. stycznia gcd*. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe —.—  Akcje alpejskie 
Towar*, górnieiego 91'60. Akcje węgierekie Banka 
kredytowego 342*75. Akcje Banxc anglo-austijackiego 
168'— Akcje Unionbar.ki 243*50. Akcje kolei K*- 
rok Lodwika 212'15. Akcje kolei Północnej 278.— . 
Akcje kolei Połudifiowej (Lombardy) 130.50. Losy 
tureckie 36 80. k ‘je kolei Państwowej 245.15. 
Akcje kolei Lwow-kj-Oierniowieckiej 232.25. Akoje 
kolei weg.-półnooK chodu,ej 196.75. Losj sk- 
munabe wiedenek - 1 4 7 .- .  Akcje Tow. tnreckiege
147.75 Galie- oboa idemo. 194’50. Akcjf kolei 
północno - zaohodn, (lit. B. Elbetkal) 221. . Losy
regulacji Oisy —-*— . Akcje Bank* dl* krajów koron
nych 216 80. Akcje Bankrereinu 116.50. Ro*yj*kl 
n>b*l papierowy 132*75

4,/.<>®/o renta wspólna — '—. o > renta w atr 
papier. — ■— * 5% renta auetr. złota - ' - . R e n t *  
4% węg. złot* 104 15. 5% renta węg. pap. 100.72. 
Napoieondory — '—. Mark) niem ■ .

I  z innej stro n y  donoszą także, że rząd  s ą 
dzi, iż liczyć może i w nowym p arlam en c ie  na 
większość, k tóra sk ład ać  się będzie ze w szy s t
kich stronn ic tw  Izby a m ianow icie ze w szystk ich  
Niem ców z większych posiadłości i tych , k tórzy  
p rag n ą  ugody. U goda czeska m usi dojść do skutkn 
—  to je s t  je d y n y  punkt k ry tyczny  po lityczn ie dla 
gab in e tu .

Zarówno libe ralno , ja k  i dem okratyczne sfery 
w iedeńskie w yrażają  się bardzo p e sy m is ty c z n ie  
o rozw iązaniu  Rady państw a. Tylko an tysem ici, 
doskonale zorganizowani, m ogą odnieść z w y c i ę ? . t w o  

z u tra tą  m andatów  ze stro n y  niem ieckich  lib e 
rałów .

Rozw iązanie Izby m a znaczyć także ro z sa 
dzenie „ liberalnej lew icy8 przez stw orzenie p a rtji 
środkowei (Cblumetzkiegro), k tó ra  przejdzie do 
p a rtji rządow ej.

Pod n w yklarow aniem  stosunków  party jnych* 
rozum ieją  tu ta j s tosunki w Czechach. W  razie 
zw ycięztw a młodoczechów, m ogliby się ci o sta tn i 
stać  także p a r tją  rządową i pójść ręka w rękę 
z p a rtjam i wstecznem i.

W e W iedn iu  k rążą  pogłoski o zam ierzonem  
po w yborach ustąp ien iu  m in istrów  F a lk e n h ay n a  i 
B acąuehem a, a p rzy jściu  na ich m iejsce Cblu- 
m etzky 'ego  i Corouiniego.

O rozw iązaniu Rady p ań s tw a  pisze dzisia j 
sza półnrzędow a Sonn. u. M on tagsze itung : „Jak  
się dow iadujem y, w ezw ane zo s ta ły  już n a m ies tn i
ctw a i p rezydenci w szystk ich  k rajów  koronnych, 
ażeby  n a ty c h m ia s t zrobili propozycje co do ter 
m iuu wyborów. P odług iu te n c y j sfer d ecydu ją
cych nowe wybory m ają  być w szędzie p rzepro 
wadzone już  w p ie rw szej połow ie m arca, tak , że 
nowa R ada państw a o tw artą b y  została  już w po
łow ie m arca  br “

M ontags-Rcvue  zam ieszcza a r ty k u ł dowo
dzący, że m ożliw em  a n aw e t koniecz.nem je s t 
u tw orzenie w iększości z Polaków , Niem ców lib e 
ra lnych , sta roczechów  i konserw atystów .

Do jednego  z dzienników  tu te jszy ch  donoszą 
z P r a g i  26.  s t y c z n i a :

„R ozw iązanie R ady państw a nie było tu 
wielką n iespodzianką. S taro  i m łodoczesi tłu rna- 
•■7.3. sobie w szystko na sw oją korzyść. P raw dziw ą 
jednak  korzyść odniosą z tego tylko m łodoczesi, 
ponieważ naród czeski z powodu walki o ugodę 
sto i zupełnie po s tro n ie  młodoczechów. S taroczesi 
cieszą się z tego, że młodoczesi pomim o ich zwy- 
cięztw , nie znajdą w R adzie państw a s o ju sz n ik ó w . 
S taroczesi przygotow aui są na to, że s tra c ą  w ię
kszą część m andatów .

Po otrzym aniu  wiadomości o rozwiązaniu 
Rady państw a, rozpoczęli młodoczesi natychm iast 
ag itac ję . Także sta roczesi odbyli wczoraj w ieczo
rom rmd nrz.Hwodnictwem R iegera konfeieucję o

Wiadomości giełdowe.
hwow, dnia 26. stycznia. (A hby handlowej).

1 Akcie ** iztakę.
płacą

Kolej ga!ic. Karola Ludw. 200 *ł. m k. . . 210 50 
Kolej Lwow.-Gzem.-Ja8ska po 200 zł. w. a. 230 oO 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a . aUo 
Banku kredyt, galie. pe 200 *ł. w. *. • •

łł. Listy zastawn* »» 100 łl.
Banku hipotecznego galic. 5*/t los w 40 lat 101

„ 5V, wyl. 10°/„ pr. 109 —
l I " 4'/‘0/0 lo* w 50 lat 98 25

Banku krajowego 4'/,“;0 los. w 51 latach . 98 60
Towarz. kred. g.ć. ziemsk. 5 ...................

„ .  4«/...........................
4% los- w 4=1% I- 
i*/,0/, Itvs-

fc 4 %  Im . w  56 lat

97-70 
9540 
99 75 
9 5 .-

źądai|
213 50 
233.50 
3 0 7 -  
216 —

10170 
109 70 
98.95 
99 30

98 40 
96 10 

100*5 
95-70

V I. M onety .

Dukat cesarski . - . .
Napoleondor...................
Pófimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich

5-34 5'4«
898 9-1*
935
1 35 1-4*
1-317D-33'/* 

56 — 56 60

K A D E S Ł A N E .

„N ie m am  l is tu ; przykro  bardzo —  
nie wiem czy mogę pisać, —  
błagam  w iadom ość '.8 8 8 .I

rem pod przewodnictwem Riegera 
sytuacji.

Stronnictwo niemieckie w Czech 
traci prawdopodobnie żadnego mandatu

!(

W iedeń dnia 26 stycznia. Wszyscy 
namiestnicy otrzymali polecenie, aby rozpi
sali wybory przy największem skróceniu te r 
minów, obowiązujących z mocy usta KQn_ 
stytucyjnej.

Nowa R ad a  państw a m a być jeszcze 
przed W ielkanocą zwołana.

B u d a p e s z t  d. 26 . s tycznia. Jako  n a 
stępcę zmarłego kardynała  S i m o  r a ogólnie 
wymieniają ks. S c h l a u c h a .

Opawa d. 26. stycznia. Urzędowa 
tu te jsza  gaze ta  ogłasza rozpisanie wyborów 
ha B. 5. 6. i 7. marca.

B e r n o  dnia 26. s tycznia. Wybory 
do R ady państwa naznaczone na początek 
marca.

P r a g a  d. 26 . stycznia. Sejm  załatwi 
już  tylko s a m  b u d ż e t  i w środę ma być 
zamknięty.

O s t r z y l i o m  d. 26. stycznia. K apitu ła  
wybrała generalnym wikarym swoim biskupa
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Dr. F ilip  Schmidt
b. długoletni lekarz ordynujący szpitala Bonifratrów, ora* b 
sekunńUrjusz szpitala św. Łazarza i b. lekarz (zpitala św 

Ludwika dla dzieci w Krakowie — ordynuje
w chorobach w ew nętrznych i dziecięcych

od godziny 2 do 4 po południu 
p rz y  u lic y  Ł yozaJrow ak ieJ l ic z b a  3, Z. p ię tr a .

D r .  " W e n a n t y  P i a s e c k i
właściciel i kierujący lekarz zakładu wodoleczniczego aa 

Kfemen8ówce w Zakopanem 468
bawiąc tej zimy we Lwowie, ordynuje w łazienkach św. Anny 

przy ulicy Akademickiej od godziny 5—6 wieczorom.

Dr. Emil Wechsler
428 lekarz chorób wewnętrznych

specjalista w chorobach żołądka i jelit
po przebytych dłuższych atudjach na klinice profesora Osera 

we Wiednin, ordynuje od 3 —5 
we Lwowie plae B ernardyński liczba 15.

Zmiana mieszkania.
Okulista dr. k esan g

mieszka przy ul. Jagiellońskiej I. 2.

W iadomość użyteczna.
nr f s n f « yp#" ,iM m y ’ ie  W in « C Ł assa przepisy * ans p rze z  lek arzy  od la t  20
“  , T  0 * “ ' i t r J n lntu (dyspepspj, gastralgii, utracie s il i 
A n aid u je  się  w g łó w n y ch  a p te k a c h .

■•ora
w k tó re j je s te śm y , pow oduje sk azy  i o szp e
ce n ie  pow łok i c ia ła , skó ra  s ta je  się  s in ą ,

suchą  i pękającą. D la u n i-  
k n ie n ia  tego, n a leży  używ ać 
c iąg le  do tw arzy  i do rąk  p ro - 

3 ^  duktów  zw anych C rłłm e  S i
m on, Pndr ryżow y i M ydło  

S/.uona. W ym agać p o d p isu : S i
m on, ul. de P rovence , 36, w P a 
ryżu. W e L w ow ie w a p te k a c h  : 
pp.: M ik o lasch a  , W ew ió rsk ieg o , 
R uckera  i w s k ła d a c h  perfum  i 
u fryz jerów . 461

- Syrop z  pod fosforanu wapna |
m ault i Sp. ap tek aszy  p ary sk ich , jest 
p repara tem  uśw ięconym  p r /ez  p rak tykę  d 
nia i za p o b ie g an ia  słabościom  piersiow; 
B7,lom, reu m a ty zm em , katarom , ale takżi 
ra te m  oddaw na stw ierdzonego  rozgłosu. I  
porów nać ten  p roduk t z produktam i po 
kom binac ji o la  d an ia  mu pierwszeństwa 
nego i uświęconego przez korporacje 
P od  jego wpływem  kaszel się uspokaja, p 
cne ustępują i  chory  szybko wraoa d o jz
tuszy 452



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27. Stycznia 1891 Nr. 23.

Rządca
42 lat, żonaty, który po ukończeniu szkoły 
zawodowej, z wyszczególnieniem przez 18 
lat u dwóch znanych Panów gospodarzy 
z początku jako samoistny administrator 
pojedynczego folwarku, a potem jako rządz- 
ea kilku folwarków, gosdodarstwo wraz z za
stępstwem obszaru dworskiego prowadził — 
poszukuje odpowiedniego obowiązku, który 
z początkiem kwietnia mógłby objąć. Obok 
najchlubniejszych świadectw chętnie powołać 
się może na osobistą rekomendację swych 
Panów służbodawców Bliższych wiadomości 
udzieli z grzeczności Wielm. Felicjan Szy 
balski w Morawicy o. p. Liszki lub Biuro 
wywiadowcze Wereszczyńskiego we Lwowie 
ulica Krakowska 1. 15. 2165

Masło kuchenne
w faskacb po 20 kilo wysyła za za
liczką kolejową dwór w Słobódce 
polnej p. Gwoździec. Cena za kilo

gram 70 et 2177

Osoba młoda
iu te lig e n tn a , średnio  w ykształcona, 
noszukuje posady zaraz jako towa
rzyszka, lek to rka , oraz wyręezyciel- 
ka we wszelkiego rodzaju zajęciach 
gosnodarskich i dom ow ych, lub do 
sam oistnego zarządzenia domem i 
wychowaniem dzieci W arunki na 
der skrom ne. A d re s : B. Trzcinicka 
poste res tan te , Rzeszów. 2162

Ekonom

Dla pp. właścicieli 2127

dóbr ziemskich
Niemiec , jeden z najzdolniejszych agro

nomów — obowiązuje się w przeciągu lat 
trzech, najbardziej nawet zaniedbane gospo
darstwa, przy bardzo małyeh wydatkach, 
doprowadzić do stanu kwitnącego i wyso
kiej kultury. Niezbędny warunek: ziemia 
zdatna pod uprawę koniczu. Łaskawe zgło
szenia pisane w języku niemieckim upra
szam adresować: „Hoher K eiuertrag“, 
Administracja Gazety Naród, we Lwowie.

Poszukuje się dla skarbu tutejszego 2135

r a c l Ł i u f a t r K a
kawalera, obznajomionego z prowadzeniem podwójnej rai hunkowości 
gospodarczej i mogącego się wykazać św iadectw am i, iż takow ą prow a
dził w większym m ajątku. Posada do objęcia zaraz; wynagrodzenie 
za obopólnem porozumieniem. — Oferty nieuw zględnione zostaną bez 
odpowiedzi. Zgłosić się do Zarządu dóbr w Oknie poczta G rzym ałów .

Złr. 10 dziennej prowizji
można bardzo łatwo zarobić, 
rozprzedażą

zajmując się

rl*

CERAT
żonaty, w sile wieku ,  po siad a jący |Jak o  n ak ryo la  n a  » to ły , przedstawia- 
eblnbne św iad ec tw a , poszukuje po jjąęyeh dokładną mapę Austro-Węgier i Nie- 

, , , . A . t i  miee. Oryginalne wzory wysyłamy po nade-
sady do objęcia z dniem  1 . lutego s*aniu ct 2179

zgłoszenia pod adrebr. Łaskawe 
sem T. P . post. les t, K niażę. 2163

Hugo Wiese, Drezno (Dresden).

FOSFORAN ZLLAZA
L E R A S A .  doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny  k tó ry  zaw iera 
w swym składzie pierw iastk i ko
ści i krwi, jest nader skutecznym  
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
iołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do straw ien ia , 
bardzo często je s l zalecany przez 
lekarzy kobietom , dziewczętom , 
jak również wątłym  i delikatnym  
dzieciom.
SKŁAD w Paryżn, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekneh 
p. Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, 
klepińskiego i Beisera. 2122

Istn iejąca  od 23 la t firma optyczna

i n i s T i f i M  r n i w r n
m e S m o m ie , m  ^ o t e l u i  Ź a e ź a

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :
okulary, cw ikiery od 80 ct. i wyżej, barom etry pod gw a
rancją, term om etry, steroskopy, mikroskopy, rozm aite lupy 
i t. p. Również przyjm uje urządzenia dzwonków e lek try 
cznych pokojowych i domowych, po cenach um iarkow anych 
i pod gw arancją. W szelkie reperacje  wykonuje szybko i tanio.

Z głębokim szacunkiem
C. K o tk o w sk i,  optyk.

MOLŁA PROSZKI SEIDL1CK1E.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jes 
o r z e ł 1 A . M o 11 a firm a pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporezywszym cierpieniom iął& dka, 
sp od n loh  o lę śo l o la ła , przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw za tw a rd ze n iu , prze
ciw cierpieniom wątroby, k o n g eetjo m  k r w i, he
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo
wodowała od przeszło kilkndziesiąt lat ooraz większe 
rozpowszechnieni*.

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
C ena za p le o z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  nud ełk n  1 z łr . w a lu ty  austr.

Wódka francuska i sól Molla
Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 

głowy, uszów l zębów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
smięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka as dokładnym opisem 90 centów.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p is  1 zn a k  ooh ron n y  M o lla .

w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst
kich w handlu znajdujących się gatun- 

— Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr.
Olej tranowy NI. Krohn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. Jłj
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować,

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY we LWOWIE : J. Baiser apt., Zygm. Rueker apt„ Ant. Sklepióski apt.. St. Markiewicz ; w Białej :

Erich Keler apt.; w Brodach : M. Kulak, apt.; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik 
Noe* apt.; w Drohohyczn: F. Kuburowski apt.; w Górahomora: A. Botezat apt.; w Hnslatynie: W. Czerski apt.; 
w Jarosław iu : J. Rohm i L. Wisłocki apt.: w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowiez, E. 
Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt.; w Nowym Sącza: W. Filipek, R. Jakubowski ap t; 
w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: M. Schware apt.; w Przeworsku: Fel. Switalski apt ; w Rzeszo
w ie: A Karpiński apt., J. Scheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewiez apt., C. Maresch apt.; w Sokalu: E. Wyso- 
ezański apt; w Stanisławowie: E. Strzemecki apt.; w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz T 
apt.; w T arnow ie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.

>t.; w S okalu : E. Wyso- IOJ 
wicz apt., L. Fleisehmann M  

2093

Galie. Bank kredytowy
10!

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

A SY ftN A T Y  KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 2114

ASY6N A T Y  KASOW E
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘ / s %  Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1 8 9 0  po 4%  

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

L w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

Przedruku nie płacimy. Dyrekcjiii

Konkurs.
Celem obsadzenia czwartej posady

Marża przy lasie cloryeli miasta Lwowa
rozpisuje się konkurs na tę posadę z roczną płacą 6 0 0  złr. 
i dodatkiem ua dorożki 120 złr.

Kompeteuci winni wnieść podania najdalej do dnia 3. 
lutego 1891 do Zarządu kasy chorych m. Lwowa ul. Sykstu- 
ska 1. 23 i przedłożyć dyplom doktora wszech nauk lekarskich 
i ewentualnie świadectwa % odbytej praktyki.

Obsadzeuio tej posady nastąpi na zasadzie pragmatyki służ  
bowej oraz instrukcji dla lekarzy kasowych obecnie obowiązują
cej i w przyszłości wydać się mającej.

We Lwowie, 22. s tyczn ia  1891. 2176
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N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

m A p ro b o w an e  przez A kadem ię, m ed y c z n ą  w  P a ry żu , 
a d o p to w a n e  p rzez F o rm u la rz  o G cia lny  f ra n c u s k i,  s a n k -  

c io n o w a n e  p rzez ra d ę  M ed y czn y  w P e te r s b u rg u .

1853

PARUw ©
$
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B U K I E T Y
weselne, balowe i kotylionowe, z kwiatów świeżych, 
najgustow niejsze i najtańsze poleca handel kwiatów

J A M A  S T A C H E E W IC 2 A
we L w ow ie, p lac Marjaokl 1. 11. 2089

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
poleca

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach.
Wzory i cenniki gratis i franko. 2<)94

D la wygody Szanownej P . T , Publiczności na p ro w in c ji, pozba
wionej częstokroć dobrego gatunku nafty, oświadczam y, że tak jak 
w latach poprzednich, obok sprzedaży wagonam i, rozselam y naszą zna
ną nieeksplodująi-ą

NAFTĘ SALONOWA
także pojedydczemi beczkami, zaw ierającem i 
żądanie opłatnie.

po 140 k!g. Cenniki na

Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego
w C horków ce poczta  K rosno. 2178

Uznane jako najznakomitsze perfumy do chustek itp. s ą :

LOHSE GO slaw ue Specjalności perfumeryjne:
0  MaiglSckchen. 1974 N O W O Ś Ć ! !
en Hćuotrope bian̂ _ Lohse’qo

Kose M arćchal Nlel. m "
L i .as blanc.

(U
co

(łoldliiie.
J P ea i^ jU E sp ag u e^  (Weisser Flieder).
Przy zakupnie należy zwrócić baczną uwagę na moja firmę:

G U S T  A  V  L O H S E  „ f g ™ - *
Do nabycia we wszystkich aptekach i magazynach parfumerji w Austro-Węgrzech I

M U  ff I  I  I  t  I I 1

H a n l o r  w y  m i r t  n r  $

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ^
kupuje i sprzedaje

'wszystkie efektu i monety
po kursie dziennym  n a jd o k ła d n ie jszy m , n ie licząc  

żadnej p ro w izji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 2115

^ l^ lo  l is ty  h ip oteczn e  
, 5°/o l is ty  h ip oteczn e prem iow ane
, 5%  lis ty  h ip oteczn e bez p rem ii

dVj% Usty Towarz. kredytow ego ziem sk iego  
4*/*% lis ty  Banku krajow ego  
4 ,/a°/o pożyczkę krajow ą galicyjską  

i 4°/0 pożyczkę propinacyjną ga licyjsk ą
5°/o pożyczkę propinacyjną bukowińską

pożyczkę w ęgiersk iej k o le i państwowej 
4 ‘/i'7» pożyczkę p rop inacyjną w ęgierską  
4%  w ęgiersk ie ob ligacje lndem nizaeyjńe

które to papiery K an to r w ym iany Banku hipotecznego za- 
1 wsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  n ajk orzystn iejszych .
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie wylosowane, a już płatue m lejaoow e papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotów kę , bez wszelkiego 
potracenia , zaś zam iejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

i Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

» ■!'» 1 1 1  i  i m  i n  i  i  i *

P o s ia d a ją c e  ró w n o c z e śn ie  w ła sn o śc i J o d u  1 że laza, 
p ig u łk i te  s k u tk u ją  w y łączn ie  w e  w sz y s tk ic h  ro d z a ja c h  

c h o ró b ,  k tó re  w y w o łu je  z a ro d e k  sk ro fu lic z n y  (p u ch lin y , z a tk a n ie  k a n a łó w , h u m o ry ,  ©  
Afe filc.,) s ła b o śc i, p rzec iw  k tó ry m  zw y k łe  żelazo  je s t  zu p e łn ie  b e z sk u te c z n e m ; w . C h l o -  (%  

b o z i e  (b la d a c zc e ) , w  L e u c o r r h e k  (b ia ły c h  u p ła w a c h ), w  A m e n o r r h e e  ( ż a t r z y - 
©  m a n ie  z u p e łn e  lub c zęśc io w e re g u la rn o śc i ) ,  w S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o r g a n i c z n e j ,  ©  

e tc .  O s ta te c z n ie  p o d a ją  one  lek a rz o m  śro d e k  te r a p e u ty c z n y , n ad zw y cza j s iln y , do A
^  p o d ż y w ia n ia  o rg a n iz m u  i do  w z m a cn ia n ia  k o n s ty tu c y i  l im fa ty c z n y c h , s ła b y c h  lu b
W  o s ła b io n y c h . 9
( J |  N . - B .—  J o d  n iec z y s te g o  lu b  z e p su te g o  żelaza, j e s t  le k a r -  ^

^  s tw e m  n iep e w n em , ro zd rz a ź n ia jąc e m . Ja k o  d o w ó d  czy sto śc i i j f f y /

9  a u te n ty c z n o śc i p raw d z iw y c h  P IG U Ł E K  B L A N G A R D A , żąd ać  v  

a a le ż y , n a szą  p ieczęć  n a  s re b rz e  i p o d p is  nasz n in in ie jsz y  p o ło żo n y

•  u sp odu  z ie lone j e ty k ie ty .
A p te k a r z  w  P a r y ż u , R U E  B O N A P A R T E , 40. W

. W Y S T R Z E G A Ć  S i ę  F A Ł S Z E R S T W .

10 medali zasługi 12 dyplomów uzuauia 
za niezrównane wyroby

KO SM ETYC ZN E i TO ALETO W E.

m
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

( f l l n i n l r  t o i i i n A u r T r  mczyszeza skore, wzmacnia i pobudza włosy 
U lD J t jK  U U liD O y y  y ,  do porostu. Flakonik 50 et. ___________

P n m o r l o  n b l r i r u r r o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
1  U l l l r t U d  L D l U O W d ;  padaniu włosów. — Słoik 80 ct.__________

TTT"od_a, sut
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 et.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

O l e j e k  c h m o  -  t a n i n o w y , 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PHOSZEK RO$LINftlO-ALKALICZNY
do czyszczen ia  zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i auehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 eentów.

J i K  I H M T O T O 2
we L w ow ie sk lepy w łasn e u lica  K opernika 1. 3, u lica  Ha
lick a  róg Boim ów ; w K rakow ie Snkienniee 1. 2 ;  w Czer- 

niow cacb R ynek  1. 2

N a j t a ń s z o  ż ró o tło  d o  » a fcy -o ia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełny, baw ełny i nici do robót drutow ych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i p ac io rek , haftów na kanw ie , a tłas ie  i 
aksam icie , rzeźb z drzew a z wycięciem na h a f t .  wstążek, 
w ypustek, wstawek szlarek i koronek, m ydeł, perfum , grze

bieni i szczotek, pularesów , woreczków i sakiew ek,

In$triiiiieiiió%w niuzycKSiych
H arm onik, Skrzypiec, G ita r ,  C yter, H erophonów  

STRUN ZNAKOMITYCH 
i prayhorów do reperacji fortepianów

w handlu pod firmą

* * » • : : ■ *  i  .  i v
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

' SILID F4B81CH ! [ «
Antoniego Gawłowskiego

Ulica Batorego I. 14
poleca

S zan . urzędom i W ielebnem u Duchowieństwu papier różne
go g a tu n k u , tak  w ryzach jakoteż na dełail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
s pierwszorzędnych fabryk 

p o  c e n i e  n a j t a ń s z e j
oraz różne

przy hory do pisania i rysowania.
P rz y jm u je  zamówienia na bilety  wizytowe drukow ane i lito- 

grafowaue. K arton na bilety  w wielkim  wyborze.
Ramy j paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

T U T K I  C Y G A R E T O W E
z własnej fa b ry k i, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk.

Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8.

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również O ł  \ A /  \ /  C  7  \ /  ń  C  L  Cl 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty W  j  O L j  I I O  IV Cl

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej l - w ó - w ,  -uiica. omciia±is3sa< i. 2 ©.CERATY
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. l i t a )


